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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie kwartalnie: ESTE 
W miejscu . . . . . . . . . 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węg., z przesyłką poczt. 32 , IP > SH 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem . . O, 20 KOs %, Bak, BOn 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. Krajach 48 y 24 , Iam 4 „, —, 


Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; — we Lwowie w Biurze dzien- 
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Płehna. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h. 
Prenumerate przyjmuje się tylko na cały miesiac. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy* w Krakowie, — Listów niefrankowanych 
nie przyjmuje się. 

Jiękopisóu nadsyłanych liedakcya nie zwraca. 


REFORM 


Adres Redakoyi i Administracyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


Telefon Redakcyi Nr 41, A araa KAWA dO a 401. 


Kraków. Niedziela 4 Sierpnia 1901. 


Rok XX. 


NOWA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoową: Ee „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe , mi0j300- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trefika 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
Itńskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmeli- 
cka 18, — Łamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we 
Lwowie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Hesze. 
les. — W Jarosławiu L. Strassberg. W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldzcbmień, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryzu Société Mutuelle de 
Pablicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. Jan 'Stryoharski, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy 
następny raz po 10 h. — Nadesłane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 30 h od 
wiersza, — Głosy publiczne po 1 kor. od wiersza. — Załączniki de „N. Reformy“ (prospekty 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor 


od100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


W cudzej kieszeni. 


Bywają „dystyngowani* dźentelmanowie, któ- 
rzy przyłapani z ręką w cudzej kieszeni, naj- 
pierw z godnością oburzają się na „złe wycho- 
wanie” i „niedelikatność* u tego, co ich przy- 
łapał. następnie powiadają mu dobitnie, że jest 
„głupi“ i że dziwią się jego „brakowi argn- 
mentów* z jakim ich posądza o pewne nie- 
ładne zamiary, bo właściwie jego wina, że jego 
kieszeń natknęła się na ich rękę. 

Z tego rodzaju oburzeniem wystąpił wczo- 
rajszy „Czas“ przeciw naszemu artyknłowi o 
„jarmarcznej polityce“ wyborczej jego i jego 
stronnictwa, w którym udowodniliśmy, że pa- 
nowie konserwatyści ponfnie prosząc o popar- 
cie nawet swoich przeciwników, równocześnie 
bez ceremonii gospodarują w kieszeni opozycyi 
i każdą jej inicyatywę do reform społecznych 
przywłaszczają sobie. Już dawno nie widzie- 
liśmy staruszka z Różanej ulicy tak zirytowa- 
nym jak wczoraj, co dowodzi, że cios z naszej 
strony był na czasie, że był dobrze wymierzo- 
ny i że... zalolał bardzo. Ale to trudno! poto 
się bije aby bolało, a że wyborcze artykuły 
„Czasu“ pisane są niedołężnie i stylem kra- 
marskich cenników reklamowych, to o to niechaj 
„Czas* ma pretensyę nie do nas, ale do u- 
bóstwa moralnego Sw ogo stronnictwa i do swo- 
jej własnej redakcji! 

Niestety mimo całego współczucia musimy 
dzisiaj raz jeszcze zrobić mu przykrość i wy- 
kazać, że postępuje, jak... ów dżentełman z 0- 
pisanego na wstępie przykładu. Ponieważ zaś 
w polemice trzymamy się metody uczciwej i 
wprost przeciwnie niż „Czas“, który wkłada 
w usta przeciwnika zupełnie fikcyjne argn- 
menta, walczymy tylko z autentycznymi jego 
argnmentami, zatem przedewszystkiem zacytn- 
jemy dosłownie jedyny ustęp z wczorajszego 
artyknłu „Czasu“. mający przynajmniej pozory 
realnej argumentacyi, a nie tanich dowcipów 
i studenekich przycinków. 

„Organ skoncentrowanej demokracyi — tak 
pisze o nas „Czas“ nie znajduje żadnych 
innych (!) argumentów nad krótkie i proste 
„nieprawda“. Nieprawdą więc jest dla niego, 
że w Sejmie postawił poseł Dunajewski, a pó- 
źmiej tensam poseł Dunajewski wraz z posłem 
Sanguszką wniesak-w sprawie reformy admi- 
nistracyi. Nieprawdą jest także, jakoby poseł 
Hupka poruszył w Sejmie kiedykolwiek retor- 
mę agrarną. Wszystko to są złudzenia, które 
stańczycy wymyślili. aby się zareklamować“. 

Czyli inaczej powiedziawszy, nie „Czas* się 
minął z prawdą, tylko my wedle niego kła- 
miemy. 

Tymczasem każdy, kto choćby pobieżnie 
przejrzał nasz artykuł, wie doskonale, że tego, 
co w przytoczonym artykule „Czas* na nasz 
rachunek napisał, wcale nie twierdziliśmy. - 
Myśmy wcale a wcale nie przeczyli ani E die- 
niu wniosku dra Dunajewskiego, ani temu, 
że p. Hupka wystąpił z projektem majoratów 
chłopskich. Owszem, podnieśliśmy to z całym 
naciskiem, jako fakt i jako myśl „niedorzeczną 
naukowo, a szkodliwą społecznie“. 

Natomiast twierdziliśmy coś całkiem innego, 
mianowicie, że na pięć lat przed wnioskiem 
dra Dunajewskiego o gminach zbiorowych. wy- 
stąpili z projektem reformy gminnej posłowie 
łudowi. poparci przez demokratów, ale konser- 


watyści z kołem krakowskiem na czele, wprost 
ze złą wolą, niweczyli te usiłowania, ich zaś 
wniosek był niczem innem. jak podchwyceniem 
i wykręceniem na złe cudzej inicyatywy. 

Mówiliśmy nadto, że uchwała o włościach 
rentowych. to nie jest zasłnga p. Hnpki, ani 
koła krakowskiego, bo wnioski odpowiednie 
oddawna stawiała opozycya, a konserwatyści. 
ulegając opinii publicznej, zrezygnowali w zna- 
cznej części z pomyśłów p. Hupki, aby ubrać 
się w pożyczane szaty inicyatorów ruchn par- 
celacyjnego. 

Tośmy mówili i to dziś powtarzamy. A jeżeli 
naszego konserwatywnego kolegę tak bardzo 
kole w uszy nasze lapidarne „nieprawda!* — 
to niechaj raz jeszcze przeczyta sobie nasz ar- 
tykuł i swoje wywody i niech potem sumien- 
nie osądzi, kto z nas pisze argumentami, a kto 
przekręceniami słów przeciwnika, lub pnstemi 
frazesami, kto jest w zgodzie z faktami, a kto 
zasłażył na to, aby mu odpowiedzieć krótkiem 
i dobitnem: „nieprawda!* i aby mu powiedzieć, 
że przywłaszcza sobie cndzy dorobek moralny, 
że gospodaruje jak m siebie, w.. cudzej kie- 
szeni! 

Demokracya krakowska wogóle przy obe- 
cnych wyborach ma bardzo wielu takich nie- 
proszonych gospodarzy, którzy sięgają swobo- 
dnie do jej kieszeni. 

Mamy niezliczoną [moe czułych przyjaciół, 
którzy zawyrokowali, że zginąć musimy, że 
właściwie już zginęliśmy, umarliśmy, nie istnie- 
jemy, a przecież wypisują całe szpalty o tych 
„nieistniejących* w Krakowie i całe szpalty 
wysyłają do pokrewnych sobie dzienników lwow- 
skich. Myśmy jeszcze nie wypowiedzieli hasła 
wyborczego, a jnż na ten temat po stronie 
konserwatywnej tomy napisano, myśmy jeszcze 
nie odezwali się z tem, kogo na posłów popie- 
rać myślimy, a już w konserwatywnej prasie 
nałabrykowano na nasz rachunek tylu demo- 
ratycznych kandydatów, że, gdyby Kraków wy- 
bierał do Sejmu nie 4, ale 8 posłów, jeszczeby 
ich nie było gdzie pomieścić. 

A nie jest to tylko czcze plotkarstwo, nie 


jestto samo gonienie za Sensacyą Ww sezonie | 


ogórkowym, lecz złośliwa chęć — gospodaro- 
wania w cndzej kieszeni. 

Panowie ci rozumowali sobie w taki mniej 
więcej sposób: „Ponieważ rozbicie w obozie po- 
litycznym objawia się na zewnątrz stawianiem 
większej liczby kandydatów tej samej barwy, 
niźli jest mandatów do rozdania, spróbujmy 
więc, czy biorąc skutek za przyczynę i stawia- 
jąc nadmierną liczbę kandydatów na rachnnek 
dlemokracyi, nie uda się wywołać wśród niej 
rozbicia“. 

Naturalnie te zamiary, o ile są obliczone na 
osobiste ambicye, muszą chybić i chybią celu. 
Kandydaci, wymieniani przez wrogie demokra- 
cyi pisma, jako demokratyczni, 0 ile rzeczywi- 
ście do tego stronnictwa należą, nie „wiedzą 
nic o swoich „kaudydatnrach i wiedzieć nie chcą, 
jeżeli stronnictwo nie zadecyduje, że mają kan- 
dydować. 

Ale takie pogłoski mogą inny efekt wywrzeć: 
mogą wprowadzić w błąd wyborców, mogą spo- 
wodować, że w przekonaniu, iż głosują na de- 
mokratycznego kandydata, oddadzą głosy na 
kogoś wbrew jego woli i bez jego wiedzy, po- 
wodując tem rozbicie głosów, że powstanie za- 
mieszanie, w którem, jak w mętnej wodzie. 


konserwatywne sieci wyławiaćjjbędą ryby dla 
siebie. 

Owoż dlatego ostrzegamykmogół demokra- 
tycznie usposobionych obywateli, aby nie dali 
się wziąć na lep plotkarskiej prasie konserwa- 
tywnej, gdyż prawdziwi demokratyczni kandy- 
daci wystąpią do walki w jednolitym i zgodnym 
szeregu. Najdziwaczniejsze zaś pogłoski, kursn- 
jące obecnie po szpaltach konserwatywnych są 
niczem innem, jak tylko chęcią gospodarowania 
w cndzej kieszeni. 


+. 


Polacy nad Renem. | 


Sprawa wyborów w okregu westfalskim Dais- 
burg-Mühlheim-Ruhrort, gdzie pośród ludności 
rdzennie niemieckiej postawili napływowi ro- 
botnicy polscy kandydaturę p. Leona Czarliń- 
skiego i oddali na niego około 3.000 głosów, 
poruszyła całą prasę niemiecką. 

Arcyhakatystyczna „Dentsche Zeitang* umie- 
ściła p. t. „Zwycięski lot orła białego“ w no- 
merze 179 artyknł, poświęcony tej sprawie, a 
pełen boleści i złorzeczeń przeciwko Polakom 
1 centrum. 

„Nad tymi Niemcami -— woła „Dentsche Zei- 
tung* — których serca przykute są do Rzy- 
mu, których myślenia i uczucia rozpłynęły się 
w ultramontanizmie, wzbija się i unosi zwycię- 
sko polski biały orzeł. D!ugo patrzeliśmy na to, 
jak się zbliżała i wzmagała ta niesłychana nie- 
wola (Knechtschaft) niemieckich rodaków w 
słażbie polonizmu.. Teraz doszłó do tego, że 
Polacy nawet w okręgu dnisbnrsko-miihlheim- 
skim narzocili się wyborcom centrowym wręcz 
na dyktatorów. Lecz i to nawet rzymskim po- 
litykom niemieckiego języka bodaj czy otwo- 
rzy oczy. Pójdą po słabych próbach oporu pod 
jarzmo kandyńskie, a za 20 lat — jeżeli wi- 
cher narodowy z zewnątrz nie wzburzy tego 
złowrogiego fermentu — będą „Kóelnische Volks- 
zeitung* i „Germania* wychodziły w dwóch 
językach, po lewej stronie drukowane będą po 
niemiecku, po prawej po polskn. za drugie zaś 
lat 20 po lewej stronie po polsku a po prawej 
po niemiecku, ponieważ przyjdzie się wtedy 
do przekonania. że Polacy są w ogólności je- 
dnak lepszymi katolikami, aniżeli Niemcy. 

„Tak tedy Polak wymachuje już knntem (I) 
w niemieckiej Nadrenii i Westfalii! Polska 
Matka Boska Częstochowska z zadowoleniem 
będzie spoglądała na zachodnią granicę nie- 
mieckiego państwa. Silnie i wiernie stoi straż 
polska nad Renem! (Fest steht und tren die 
polnische Wacht am Rhein)*.. 

W ten sposób biadają hakatyści i straszą 
Niemców marą rzekomego zalewn polskiego, 
byle tylko skłonić rząd prnski do wytrwania 
w dzisiejszej polityce szowinissycznej. 

Tymczasem Polacy nad Renem i w Westfa- 
lii pracnją dalej nad obroną swej narodowości 
i wiary. Mimo tysiącznych tradności zwołali 
na jutro, t. j. na 3 b. m., wiec, który odbędzie 
się w Bochum. 

Program tego wiecu obejmuje nietylko spra- 
wę duszpasterstwa, ale także sprawy narodo- 
we i społeczne, a obejmnje następujące pun- 
kty: 

5 Ogólny pogląd na położenie Polaków na 
obczyźnie; 2) położenie Polaków na obczyźnie 
pod względem religijnym; 3) czy Polacy na 


obczyźnie mogą zachować swą narodowość pol- 
ską dla siebie i potomstwa. oraz co czynić w 
tym celu należy; +) sprawy zarobkowe Pola- 
ków na obczyźnie. 


Odprawa. 


Nie dziwnem jest dla nas odstępstwo Rasi- 
nów od ich sprawy narodowej. Począwszy bo- 
wiem od potwornego Siemaszki, który rzu- 
cając pod stopy cara Mikołaja miliony Unitów 
na Litwie i Białej Rusi, zaprzepaścił tem sa- 
mem ideę ruskiej narodowości, czerwona nić 
zdrady ciągnie się w jej dziejach aż do osta- 
tniej chwili. Otóż jeden z tych „moralnych* 
synów prieoświaczennawo Josifa (Siemiaszki) 
niejaki pan Wiergun (nazywa się właściwie 
Wergnn i pochodzi z Gródka pod Lwowem). 
korespondent wiedeński „N. Wremienia*, jest 
ciekawym okazem Rnsina, który zaparł się 
swej narodowości. Mało tego że się zaparł, ale 
stara się jad swych zapatrywań szerzyć tam, 
dokąd sięgają jego stosunki towarzyskie. Jedno 
z pism lwowskich „Wiek XX“, otrzymuję z 
Wiednia ciekawą korespondencyę, zasłngnjącą, 
ze względn na treść, na szczególmą nwagę. 

Jak wiadomo, w Wiednin istnieje dawno już 
założone stowarzyszenie „Ognisko“, w którem 
koncentruje się cała inteligencya polska, zło- 
żona z młodych ludzi, aczęszczających do wyż- 
szych zakładów nankowych tego miasta. Otóż 
na ten kwiat inteligencyi polskiej zarzucił 
wędkę p. Wergnn, lecz spotkała go zasłużo- 
na odprawa. 

Korespondent wymienionego dziennika pisze 
w ten sposób: 

Jeszcze przed świętami Wielkiej Nocy zro- 
bił nam p. Wergnn miłą niespodziankę, przy- 
syłając do „Ogniska* egzempłarz miesięcznika, 
p. t. „Słowiański Wiek“. P. Wergun dąży do 
zruszczenia wszystkich Słowian i połączenia 
ich w jedną wielką wszechrosyjską ojczyznę, 
obejmającą całą wschodnią połowę Europy. — 
Aby dobrze usposabiać w tym kierunku umy- 
sły „najmłodszych z Aryów*, założył tu w Wie- 
dniu, podobno za „własne pieniądze“, ów mie- 
sięcznik. Jest na tyle otwartym, że cele swe 
wypisuje jako motto na tytałowej karcie, a 
więc: szerzenie języka rosyjskiego, 
ułatwianie handlowych stosunków Rosyi ze Sło- 
wianami i t. d. Trudno oczywiście zrozumieć, 
co za handlowe stosunki ma ułatwiać organ p. 
Werguna, chyba bezpośrednio pomaga rablom 
rosyjskim przenikać do kieszeni braci Słowian. 

Na pierwszej stronie przysłanego nam nu- 
meru pisze p. Wergnn pompatyczną odę na 
śmierć Dobrjańskiego, kalecząc niemiłosiernie 
język rosyjski. Dalej, urgieszcza życiorys tego 
męża, któremu za jedną z licznych a wielkich 
zasłag poczytuje, że walczył w szeregach ro- 
syjskich w roku 1848 i pomagał stłumić wę- 
gierskie powstanie. Później wspomina o tem, 
że Dobrjańskij (właściwe nazwisko za- 
przańca brzmiało: Dobrzański) należał do człon- 
ków wielkiego ruskiego narodu — narodu, który 
przecież wydał tyln sławnych mężów — tu 
mówi o rodowitych Rosyanach — narodn, który 
tak ożywczo podziałał na kulturę polską (D). 
przecież Klonowicz, Szymonowicz, Le- 
nartowicz, 
do narodu ruskiego (!). Nie przypomina- 


my sobie, czy p. Wergun przyznał się także 
do Mickiewicza i Kościuszki. 

Bezczelność taka. że się ośmielono przysłać 
podobne pismo polskiemn akademickiemu sto- 
warzyszeniu, oburzyła nas oczywiście: postano- 
wiliśmy raz na zawsze pozbyć się tego rodzaju 
niespodzianek i posłaliśmy do redakcyi „Sło- 
wiańskiego Wieku“ list w języku franenskim 
(nie wiedzieliśmy jeszcze wówczas, że p. Wer- 
gun pochodzi z pod Lwowa, a więc zna język 
polski), w którym „Ognisko* dało agentowi 
moskiewskiemn energiczną odprawę. 

Nie zrażony odprawą p. Wergun, odpowie- 
dział w swem piśmie, o dziwo, po polsku! 
Poddawszy stylistycznej i filologicznej krytyce 


Kondratowicz należeli| Papryka, 


list „Ogniska“, p. Wergun uznaje łaskawie, że 
młodzieży polskiej trudniej jest, aniżeli jakiej- 
kolwiek innej, zgodzić się na to, żeby język 
rosyjski był ogólno-słowiańskim, ale zapewnia, 
że „darowity* 15-milionowy naród polski, i po 
zmoskwicenin będzie mógł przynieść korzyści 
cywilizacyi. 

W następnym liście „Ognisko* wytknęło p. 
Wergnnowi, że zna się na francnszczyźnie i 
polszczyźnie tyle, co „krowa hiszpańska“, przy- 
czem wyrażono nadzieję, że nie zechce dłużej 
drażnić młodzieży polskiej przysyłaniem swego 
wstrętnego organn. 

P. Wergun nie dał jeszcze za wygrane i na- 
pisał wprost do „Ogniska“ list, w którym sta- 
rał się dowieść, że posiada nieposp>litą lingwi- 
styczną wiedzę, że rubli bierze nie tak wiele, 
bo wszystkiego 2000 jako korespondent rosyj- 
skiego dziennika „Nowoje Wremia*, ma prócz 
tego inne dochody za swe „literackie* prace, 
za co wydaje miesięcznik. Poglądy zaś jego 
na przyszłość Rosyi i sprawy polskiej podzie- 
lali Inb poózielają takie powagi, jak Linde, 
Woronicz, Niemcewicz, Surowiecki, 
Rakowiecki, Kucharski, Maciejow- 
ski, Lelewel, Asnyk. Bogusławski, 
Balcer i inni. 

Ciekawa rzecz, jakby przyjęli cytowani mę- 
żowie koleżeństwo przekonaniowe z p. Wergu- 
nemu 


Nowa niemiecka taryfa CIOWA, 


W dalszym ciągu podajemy pozycye cła dia 
towarów kolonialnych i surogatów, pozycye te 
bowiem posiadają pośrednio pewne znaczenie 
dla przewozowego handlu monarchii austryac- 
kiej. 

j Nowe cło Dawne cło 
za 100 klg. marek 


Przedmiot cła 


|Kawa surowa . s.. . 40 40 
Kawa palona i mielona . 50 50 
Surogaty kawy: 
Cykorya i inne korzenie, n- 

żywane zamiast kawy, pa- 

lone lub mielone . : 10 4 
Inne materyały zastępające 

kawę. a T Me. cai: 40 40 
Kakao surowe 35 35 
Kakao palone, niełuskane ć 45 45 
Heroa Ao c 0 JU) 100 
Teina denatnrowana za 050- 

bnem pozwoleniem i pod 

kontrolą cłową wolna wolna 

świeża, suszona, 
mielona , T 10 4 


Kraków przed 250 laty. 


Opracował 


Dr Franciszek Bardel. 


CZ RŚĆ II. 
(Dokończenie.) 


Obszaru chrześcijańskiego Kazimierza i li- 
czby domów, tndzież położenia nie podają do- 
kładnie zapiski; to się tylko da stwierdzić, że 
były dwie główne ulice, Wielicka idąca od) 
mostu stradomskiego wprost na północ i Ska- 
wińska przecinająca tamtę na krzyż, zresztą 
były zaałki i kąty, jak to się zwykle w mia- 
stach starych spotykało. Część ta nie dotykała 
od zachodu bezpośrednio Wisły, za murami był 
już kościół na Skałce, a po jego południowej 
stronie rozsiadło się przedmieście, Katarzyń- 
skie nazwane. Tożsamo od południowego wscho- 
du daleko jeszcze było z murów do Wisły. a 
stały tam wielkie składy solne, domki opata 
od Bożego Ciała i przedmieście Zabłocie. Od 
strony północnej w klinie tuż nad starą Wi- 
słą było przedmieście Podbrzesie, przytykając 
do murów miasta żydowskiego, a tylko wierz- 
chełkiem dochodząc do właściwego Kazimierza. 
Za zabłociem, a przy mieście żydowskiem stała 
huta cechu złotniczego z Krakowa. Co do niej 
zeznają w r. 1681 starsi tego cechu. „iż ta 
huta przy mieście żydowskiem będąca do cechu 
naszego złotniczego dla wypalania i chendoże- 
nia kiecu należąca jeszcze od Szwedów spu- 
stoszała i żadnego do niej domku tamże nie 
masz, ani pożytku z niej nijakiego mamy, ale 
tylko pusto stoi. przez co podatków Rzeczypo- 
spolitej opłacać z niej nie możemy. ponieważ 
żaden nam nie idzie stamtąd pożytek. okrom 
cośmy na ten rok zł. 6 za trawę wzięli". 


Obszar po drngiej stronie nowego koryta 


Wisły należał również aż po same Krzemionki 
do terytorynm kazimierskiego, chociaż niema 
wiadomości, by tam istniało jakie przedmieście 
Kazimierza. Przywilej Jana III z roku 1677, 
datowany z Warszawy d. 17 kwietnia, zazna- 
cza jedynie, że pod górą Krzemionki nad stru- 
mieniem łączącym bagna krzemioneckie z Wi- 
słą, a płynącym koło drogi wiodącej ku Ła- 
giewnikom, stoi młyn, z którego trzecią część 
dochodn ma Z łaski królewskiej Podlaski Sta- 
nisław Kalinowski. Wypada z tego, że dzisiej- 
sze miasto Podgórze leży na grnntach Kazi- 
mierza i że prócz wspomnianego młyna, oto- 
czonego zewsząd moczarąmi, nie było na ca- 
łem terytorynum dzisiejszego Podgórza żadnej 
osady, nawet takiej. jak malutkie Podbrzezie 
lub Zabłocie. Do Kazimierza należał jeszcze 
drugi młyn, taż za bramą Wielicką, koło spa- 
lonego przez Szwedów mostu, i obydwa na- 
zwane wyraźnie młynami kazimierskiemi sta- 
nowiły dla zrabowanego miasta poważne źró- 
dło dochodu wobec tego, że brakło im wspól- 
zawodnietwa młynów krakowskich, które po 


zmianie koryta Rudawy przez Szwedów odra- | kóba, pisarza w kamienicy PP. Starszych, wszy- 


zu pracy zaprzestać musiały 1 Szybko zni- 
szczały. 

W dzielnicy chrześcijańskiej Kazimierza było 
kilka starych i przepięknych kościołów, przy 
których mieściły się zarazem klasztory. Ko- 
ścioły Bożego Ciała i świętej Katarzyny ntrzy- 
mały się dotąd w dawnej szacie, nieco jednak 
przez czas i nierozum ladzki poszczerbionej, 
zniszczał kościół św. Jakóba. zaczął się dopiero 
budować kościołek braci Miłosierdzia, a utrzy- 
mał się niepotnrbowany, starożytny, ale już 
dawniej kilkakrotnie przerabiany kościół na 
Skałce. O kościele św. Wawrzyńca, stojącym 
gdzieś niedaleko klasztoru Kanomików Late- 
rańskich, zapiski z drugiej połowy XVII wiekn 
żadnych nie podają wiadomości. 

Miasto żydowskie na Kazimierzu, jak brzmi 
ówczesna rzeczywista nazwa, miała swój wła- 


sny magistrat, swoją Radę i mieszkańców tak 
we wszelakim przemyślnym zawodzie bitych, 
że niemal co kilka domów był tam sklep, 
przyjmujący zastawy. Oprócz zawodów, ujętych 
w cechy, można było tam znaleźć mężów, ma- 
jących zajęcie, które ani z rzeczywistem ku- 
piectwem, ani z rękodziełem nie miały związku, 
byli tam bowiem Aronowie płatkami handlu- 
jący, byli tam Łłazarze pasami przekupujący, 
a byli także Abrahamowie, co krajkami prze- 
knpowali. Istnieje relacya wożnego generalnego 
Stanisława Jarockiego z roku 1663, opisująca 
szczegółowo spustoszenie i szkody, poczynione 


przez napad gawiedzi krakowskiej na miasto 
żydowskie. Wedłng tej relacyi, „a Lachmana, 
skolnika przy starej bożnicy, domek drewniany 
tak na górze, jako i na dole pobarzono, okna, 
piec i naczynia wsżystkie potłaczono, drngie 
pobrano, drzwi powybijano i porąbano. U Ja- 
kóba Kośnierza cale wszystek dom tak na dole, 
jako i na górze poburzono. U Icka, skolnika, 
dom poburzony, dom Łazarza, co nabiałem 
przekupuje. także wszystek poburzony. U Ja- 


stko cale zburzono na dole i na górze ze skle- 
pami. Kamienica Wieprzka (?) także wszystka 
ze sklepami poburzona, dom drewniany Simona 
Czapnika poburzony, dom Aarona, komisarza, 
drewniany poburzony i w tymże domn swoim 
zabity i krwią stół i ściana dużo oblane.* 

„, W ten sposób wylicza relacya 72 kamienic 
i domy poburzone, nie licząc porabowanych 
sklepów i kramików, których wcale znaczną 
ilość podaje. 

Wspomniana relacya nie określa owego „tu- 
multu“ jako nadzwyczajnego, z czego trzeba 
wnosić, że zaledwie część żydowskiego miasta 
uległa zniszczeniu, a kiedy ta część liczyła 
przecież 72 zabudowań, to całość musiała się 
koniecznie przedstawiać w trój albo i w czwór- 
nasób większa. — Ogólny wniosek z topogra- 
ficznego porównania obydwu miast da się wy- 


prowadzić taki, że Kazimierz był miastem, 


za-|by nadzwyczaj szerokie koło. 


Krańcowa linia 


budowanem niezmiernie gęsto, bo na stosun- |tego koła poczyna się u Wisły miejscowością 


kowo małej, wodami ściśle ograniczonej prze- | Latarnia, 
a to | Półwsia Zwierzynieckiego, 


strzeni, liczył znaczną ilość zabudowań, 


zajmującą terytorynm dzisiejszego 
potem wygina się 


odbijało się znów na oszczędzaniu miejsca na|ku zachodowi i obejmnje najdalej na zachód 


ulice i place, 


z których pierwsze musiały być | wysaniętą osadę Gramatykę, idzie potem wzdłuż 


niesłychanie wąskie, o drugich zaś niema na- | Miejskiego brzegu, włącza Czarną wieś, za nią 


wet wzmianki. O ogrodach na Kazimierzu nie- | Prądnik biały, a ówczesne Błonia, 


ma również żadnego wspomnienia. 


idzie dalej 
wzdłaż rzeczki Olszy zajmując Lubicz, a od 


Szczególnem położeniem odznaczał się Stra- | Olszy ciągnie się łąkami Czyżyńskiemi i w le- 
dom. Przed najazdem szwedzkim oblewała go |sie miejskim w Dąbiu znów przypiera do Wi- 
z dwóch stron od północy i wschodu Rudawa, |sły. Po drugiej stronie Wisły idzie granica tuż 


a od południa stara Wisła. Po najeździe Ru- 


naprzeciw Dąbia i zajmuje Zabłocie, podsawa 


dawa zniknęła z pod marów miejskich, pozo- | się pod same Krzemionki gdzie dawnymi czasy 


stawiając wzdłaż nich brzeg stromy i wysoki, 
a na granicy Wesołej tworząc aż kn Wiśle 
szereg stawów i bagnisk. — Część Stradomia, 
przytykająca do tych bagnisk, była moczaro- 
wata i nie przedstawiała widoków rozwoju, na- 
tomiast część zachodnia, przyległa do Podzam- 
cza , rosła po szwedzkiej pożodze dość szybko. 
Szczególnie zabudowanym był trakt, prowa- 
dzący od bramy Grodzkiej ku Kazimierzowi. 
Tutaj prócz sporej liczby domów stał kościół 
i szpital św. Jadwigi, a dalej ku południowemu 
zachodowi kościółek św. Agnieszki — Osada 
sama miała charakter w połowie rolniczy, a 
w połowie miejski, po wschodniej stronie cią- 
gnęły się łąki, środek zajmowały zabudowania, 
a na zachodzie były uprawne pola. W r. 1662 
liczy Stradom kilkadziesiąt domów, a w dzie- 
sięć lat później pomnaża się prawie w dwój- 
nasób, widocznie bliskość dwóch miast, dźwi- 
gających się powoli z upadku, wpływała ko- 
rzystnie na rozrost tego pomostn między Kra- 
kowem a Kazimierzem. 
* a * 

Ogólny pogląd na położenie wszystkich wy- 
liczonych tutaj miejscowości nasnwa uwagę, że 
pewien rodzaj poczucia przynależności do Kra- 
kowa obejmował u mieszkańców ówczesnej do- 


Kraków miał własne kamioniołomy, ciągnie się 
wzdłuż Krzemionek i gdzieś naprzeciw Skałki 
i przedmieścia Katarzyńskiego tonie w Wiśle. 

Był to zatem zakrój na potężne miasto, któ- 
re zawsze jeszcze mimo przeniesienia stolicy 
do Warszawy nazywało się metropolią Rzeczy- 
pospolitej, na nieszczęście dalsze wypadki dzie- 
jowe nie pozwoliły tego potężnego okręgu sto- 
sownie zabudować i zaludnić. Kraków i jego 
przedmieścia upadały wraz z upadkiem Rzeczy- 
pospolitej i pamięć tak daleko sięgających 
dążności dawnych mieszkańców Krakowa zagi- 
nęła wraz z rozbiorem wielkiej niegdyś Polski. 
Dziś nawet mimo sprzyjającej rozwojowi miast 
gospodarki społecznej, Kraków nie sięga swe- 
mi przedmieściami tak daleko, jak przed laty 
250, świadczy to na korzyść tych dawnych 
mieszkańców okolic Krakowa, którzy nie mając 
w duszy małostkowego samolubstwa. każącego 
tworzyć choćby najmniejsze, byle odrębne gmi- 
ny, lgnęli całą duszą do swej stolicy i czuli 
się dumnymi, że sąsiedzi z bliska i z dala liczyli 
ich do mieszkańców najpiękniejszego i najbar- 
dziej w Polsce ukochanego miasta. O tych 
mieszkańcach, o ich liczbie, zatrudnieniu i 
towarzyskiem życiu napiszemy w osobnej roz- 
prawce. 

— ZZOZ 


2 Nr. 177. 


Korzenie, gdzieindziej nie- 
wymienione, np. ostrzyż, 
goździki, imbier, kwiat mu- 
szkatułowy i gałki mu- 
szkatułowe, czarny i biały 
pieprz, szafran, wanilia, 
cynamon . . - JE 

Wyroby roślinne do celów 
przemysłowych i leczni- 
czych: mech irlandzki, al- 
gi, trawa morska, włosień 
roślinny, łyko, sitowie, sło- 
ma i słomka, liście palmo- 
we, korzenie ryżowe, wszel- 
kie rośliny do wyrabiania 
szczotek, do robót plecio- 
mychawt. de . . » . 

Trzcina (hiszpańska), bam- 
busowa cukrowa . . . A r 

Łupiny orzechowe do sny- 
cerstwa i inne cześci i ma- 
teryały roślinne do tego 
celu w. EF: 

Jagody, liście, kwiaty, zioła, 
kora. nasiona, korzenie i 
inne części roślin, suche, 
mielone w kawałkach `. - 5 

Kora chinowa, kminek polny, 
mech islandzki, tamaryn- 
da, kwiaty, liście, jagody 
do celów leczniczych . . 

Wosk roślinny (z palm itp.) 


50 50 


wolne wolne 


10 A 


Ruch wyborczy. 


Nadużycia wyborcze. Z Nowego Sąaza piszą 
nam: 

Dziś o godzinie 10 rano zostali zwołani z ca- 
łego powiatu politycznego nowosądeckiego wszy- 
scy naczelnicy i sekretarze gmin wraz z lista- 
mi wyborczemi do gmachu starostwa. Zebrani 
przepełnili dość obszerne podwórze i wszystkie 
kancelarye starostwa. Wszyscy urzędnicy sta- 
rostwa z wyjątkiem starosty. który bawi w 
Krynicy za 6-tygodniowym urlopem, zajęli się 
zebranymi naczelnikami i sekretarzami gminy. a 
to każdy osobną gromadką w liczbie kilkuna- 
stu tak, że gromadkami, którym wydołać już 
nie mogli urzędnicy. zajęli się dyurniści staro- 
stwa. Tak urzędnicy, jak i dyurniści prze- 
glądali listy wyborcze, uzupełnia- 
jąc je różnemi poprawkami tak, aby 
prawybory wypadły na korzyść kandydata cen- 
tralnego komitetu. W końcu pouczając na- 
czelników i sekretarzy gminnych. 
jak przygotować się mają do prawy- 
borów i agitować za wyborcami, — 
którzy mają być wybranymi przy prawyborach, 
wręczyli im urzędnicy i dyurniści starostwa 
drukowane okólniki, wyznaczające termina do 
prawyborów do dnia 22 b. m. począwszy od 
11 b. m., chociaż listy wyborcze mają być pier- 
wiej wyłożone w gminach z prawem wnoszenia 
rekryminacyj do dni 8. Tak to przeprowadzają 
się u nas w Galicyi wybory!  » 

Przedwyborcze umizgi. Pod tym tytułem pi- 
sze „Kuryer Lwowski“: „Dziennik Polski“, 
którego naczelny redaktor razem z pp. Bykiem, 
Horowitzem itd., zasiada w komitecie central- 
nym, zawiesł już na czas wyborów antyse- 
mickie swojelzasady na kołku, a kolegów swo- 
ich w komitecie centralnym począł już od wczo- 
raj nazywać „przywódcami izraelickimi", 

Ze Stryja donoszą do ruskiego narodowiec- 
kiego „Diła*: „W niedzielę d. 28 z. m. odbyło 
się tu zgromadzenie przedwyborcze, w kżtórem 
„wzięło udział 500 wieśniaków wyborców, wy- 
pełniając obszerną salę „Narodnego Domu“. 
Jednogłośnie uchwalono kandydaturę dra Eu- 
geniusza Oleśnickiego, który kandydaturę tę 
przyjął, oświadczając, że nie będzie już kan- 
dydował w powiecie żydaczowskim, skąd dotąd 
posłował“. 

Koiomyja. Poufne obrady mężów zaufania ru- 
skich z pow. kołomyjskiego odbyły się d. 2 b. 
m. w Kołomyi, celem utworzenia wyborczego 
komitetu powiatowego, ocenienia kandydatur, 
ustanowienia kandydata na posła i ułożenia 
programu wyborczych zgromadzeń. 


a Kronika krakowska. 


(P. Hilary kandyduje. — Śniadanie .u Wenzla. —' Złoty 

Grabiec i skarga sądowa. — Bierz ludzi na kawał. — 

Rozmaite kandydatury. — Zawiedziona nadzieja. — Na 
progu Calicyi.) 

— Dzień dobry kochanemu panu! — zabrzmiało 
mi w uchn i równocześnie jakaś ręka wsunęła się 
pod moje ramię. 

Zwracam głowę na lewo i spostrzegam, że ręka 
owa należy do p. Hilarego, obywatela miasta Kra- 
kowa, emeryta po piętnastoletniej słażbie rządowej, 
właściciela kamienicy i posiadacza "akeyi Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych. 

— Kopę lat pana nie widziałem, tęsknię do pa- 
na — mówił dalej p. Hilary, przyciskając się do 
mnie tak szczelnie, jak gdyby wierzył w endozmo- 
zę dnsz ludzkich przez dwie spocone skóry. — Ale 
teraz nie puszczę pana tak prędko; zabieram zło- 
tego Grabca na śniadanie, co? 

Złoty Grabiec nie sprzeciwiał się wcale, pomyślał 
tylko, że p. Hilary, który miał na sobie garnitur 
prosto z igły, przez zapomnienie zostawił węża w 
kieszeni starego ubrania. Byliśmy właśnie na“ulicy 
Karmelickiej, a ponieważ mieliśmy śniadanie spo- 
Żyć n Wenzla, więc pan Hilary, jako dobry amfi- 
tryon, zabawiał mnie przez drogę rozmową. 

— Ależ pędzi, jak szalony! — zawołał, wska- 
zując na wóz tramwaja. -- Stanowczo zbyt szybka 
jazda. 

— Zażyliśmy na szybkość. Wybory na przykład 
jeszcze szybcej pójdą, oby się tylko nie wykoleiły. 

P. Hilary stanął, chwycił mnie za guzik i szep- 
nął tajemniczo: 

— Ja będę kandydować. 

— Pan? Gratuluję, 

— Dziękuję — odrzekł p. Hilary. — Na razie 
proszę o tajemnicę, później o poparcie, a przy wy- 
borach o głos. 

- — Skoro ja nie posiadam ani biernego, ani czyn- 
nego prawa wyborczego... 

P. Hilary milezał, ale na twarzy jego malowało 
się wyraźne rozczarowanie. 


' NOWA REFORMA. 


— Zapomniałem na śmierć! Mam być o jedyna- 
stej n adwokata; ostatni dzień do wniesienia skargi 
pod grozą przedawnienia. Daruj pan, że natychmiat 


odejdę, ale „vis major“, konieczność. Oczywiście 
śniadanko nie przepadło, co się odwlecze, to nie 
nciecze. 


I pobiegł czemprędzej. a ja. zostawszy sam, ża- 
łowałem, że p. Hilaremu nie wypłatałem figla. 
Trzeba było tajemniczem milczeniem odpowiedzieć 
na prośbę jego o mój głos przy wyborach, zjeść 
śniadanie n Wenzla, a dopiero przy pożegnaniu 
przyznać się do grzechu. Pocieszam się w tej chwili 
nadzieją. że znajdzie się taki dowcipniś. który we- 
żmie p. Hilarego w podobny sposób na kawał. 

Tego samego dnia po południu poznałam innego 
kandydata do innej godności. Przypominasz sobie 
zapewne, szanowny czytelnikn, że w mojej poprze- 


dniej „kronice krakowskiej* podałem projekt zało- 
żenia Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla doro- 
słych osób. Nie pomyślałem wówczas, że projekt 
mój tak prędko utoruje sobie drogę do nmysłów 
ludzkich. Siedzieliśmy właśnie wszyscy w jednym 
pokoju, czekając niecierpliwie na „zamknięcie“ 
dziennika i słuchając anegdot. opowiadanych przez 
jednego z kolegów, gdy przez otwarte na oścież 
drzwi z trudem wtłoczyła się wspaniała postać je- 
gomości, który w dzieciństwie mnsiał mieć dobrą 
mamkę, a w dojrzałym wieku jeszcze lepszego ku- 
charza. 

— Ja tutaj przyszedłem w sprawie towarzystwa 
kolonij wakacyjnych — rzekł wspaniały jegomość, 
siadając ostrożnie na secesyjnem krześle. 

— Pawnie jakiś hojny mecenas, który dla „mo- 
jego“ towarzystwa będzie takim dobrodziejem, jak 
ś. p. Żółtowski dla kolonij dziecięcych — pomy- 
ślałem, obejmnjąc wzrokiem postać gościa. 


— Kto tu jest redaktorem ? — zapytał wspa- 
niały jegomość. — Bo ja zawsze ciągnę tylko do 
wielkiego ołtarza, 

— Ja — odpowiedział redaktor. 


— Otóż ja do pana redaktora z 
ale... ć 

Wspaniały jegomość urwał i spojrzał na obe- 
cnycb członków redakcyi. 

— Proszę za mną ~- rzekł redaktor i zabrał 
gościa na drugą stronę knrytarza, do właściwego 
biura redaktorskiego. 

Byliśmy już na wychodnem, gdy redaktor po- 


interesikiem, 


wrócił do nas, a stanąwszy na środku pokoju, po- 
gładził brodę i odezwał się uroczyście: 
— Raduj się Grabca' Towarzystwo twoje nie 


istnieje wprawdzie jeszcze, ale za to masz już 
przyszłego prezesa, dyrektora, czy zarządcę jego 
w osobie owego jegomościa, który oświadczył, że 
chętnie „pracować" będzie dla towarzystwa kołouij 
letnich „in spe* za kilkadziesiąt guldenów miesię- 
cznie. 

— Winszujemy! Winszujemy! Niech żyje Gra- 
biec! W kąt Besant! — wołali moi koledzy. 

Udałem obrażonego i czemprędzej opuściłem ko- 
legów. którzy mnie żegnali wiwatami. Teraz, gdy 
opisuję tę scenę, wcale się nie dziwię: wszakże 
mieszkam w Krakowie, na progu Wielkiej Galicyi, 

(rrabiec. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Kronika. 
Kraków, 3 sierpnia. 


W sprawie „Morskiego Oka“ ogłasza „Gazeta 
Lwowska“: Wobec mylnych notatek, podawanych 
w dziennikach w sprawie „Morskiego Oka“, należy 
stwierdzić, że w lipcu 1900 r. na miejsce p. Ver- 
tessyego, który z powodu słabości zrezygnował, wę- 
gierski rząd zamianował arbitrem ze swej strony 
dla sądu polnbownego w sprawie „Morskiego Oka* 
p. Kolomana Lechotzkyego , prezydenta król. kuryi 
sądowej w Preszburgu. 

Organ namiestnika „Gazeta Narodowa* 
szcz następujący komunikat: 

„Od kilku dni pojawiają się znowa w dzienni- 
kach alarmujące (!) doniesienia o sprawie spornego 
terytoryum koło Morskiego Oka. Mieliśmy jaż spo- 
sobność zaznaczyć, że namiestnik, hr. Piniński, bez- 
zwłocznie, gdy nadeszła wiadomość o rozpoczętej 
tam budowie baraków dla żandarmeryi węgierskiej, 
telegraficznie, a następnie osobiście u centralnego 
rządu interweniował i powołując się na ustawę 
austryackiej Rady państwa, przez monarchę san- 
kcyonowaną, jakoteż na identyczną ustawę Sejmu 
węgierskiego, oddającą całą sprawę orzeczeniu sądu 
polubownego — domagał się, aby ze względu na 
spokój publiczny, została budowa tych baraków na 
terytoryum spornem zaniechaną aż do wyroku sądu 
polubownego. Prezydent ministrów. dr Koerber — 
uznając wywody hr. Pinińskiego za słuszne — od- 
niósł się do rządu węgierskiego i dalsza budowa 
wspomnianych baraków dla żandarmeryi węgierskiej 
została zastanowioną. 

„Na razie nic naturalnie (!) więcej uczynić nie 
było można, a wyrazić należy tylko życzenie, aby 
sędziowie polubowni dla tej sprawy w swoim cza- 
sie wybrani, starali się doprowadzić jak najrychłej 
do zgodnego wyboru superarbitra i wyrokiem swoim 
zdecydowali o własności spornego terytoryum. — 
Wówczas tem samem ustać będą musiały zarówno 
żale po naszej stronie, jak i po węgierskiej, które 
obecnie co chwila odbijają się tak ta, jak i tam, 
może nieco za głośnem echem. Namiestnik , hr. Pi- 
niński -— o ile nam wiadomo — nie zaniedbał 
w tej sprawie żadnych kroków i wszystko, eo było 
wskazane, uczynił — a jeśli rzecz definitywnie nie 
jest załatwioną, to winę tego przypisać należy tru- 
dnościom, jakie zachodzą cą do zgodnego wyboru 
superarbitira wspomnianego sądu polubownego, powo- 
łanego w tej kwestyi do decyzyi mocą ustaw pań- 
stwowych*, 

Artyknł ten nderzyć musi nader boleśnie każde- 
go, kto go przeczyta. Z pewnością inspirowany przez 


zamie- 


Szedł obok mnie po- | namiestnika, jest tak wystylizowany, że oznacza 


wolnym krokiem, aż nagle koło kościoła Karmeli- prawie że zupełną kapitulacyę przed Węgrami. — 


tów uderzył się w czoło i zawołał: 


nad „Morskiem Okiem* są „alarmujące*. Może na- 
wet obliczone na senzacyę!? Co!? 

Nieco statystyki. Sezon opery lwowskiej dał 
takie wyniki. Dano 23 przedstawień. Wystawiono: 
„Halkę* 2 razy. „Lohengrina* 2, „Fausta“ |, 
„Janka“ 3. „Verbnm nobile“ 2, „Manon“ 2, „Man- 
ra“ 5, „Straszny dwór* 1, „Cavallerię* 1 „Łucyę* 
l, „Traviatę* 1. „Carmen“ L, „Martę“ 1, „Paja- 
ce“ 1, „W stndni* |, „Żydówkę* 1, „Rigoletto“ 
l raz. — Śpiewali: Bandrowski 7 razy, Myszuga 
7, Floryański 3, Raszkowska 19, Strassernówna 7, 
Korolewiczówna 4, Esten 4, Marek-Onyszkiewiczowa 
3, Drzewiecki 8, Szymański 20, Ludwig 11, Jero- 
min 19, Tarnawski 7, Paszkowski 13. 

Podziękowanie. Otrzymnjemy następujące pi 
smo: 

Wielce szanowny Panie Redaktorze! Pozwolisz, 
że za pośrednictwem Twego poczytnego pisma wy- 
stosujemy tych kilka słów podziękowania za ży- 
czliwość nam okazaną z okazyi przedstawienia be- 
nefisowego. A więc w pierwszym rzędzie mistrzowi 
Paderewskiemu, dalej szanownej prasie i pnbliczuo- 
ści krakowskiej, wreszcie dyr. Pawlikowskiemu, pp. 
Gliksonowi, Kotarbińskiemu, Spetrinie, paniom Ma- 
rek-Onyszkiewiczowej, Schappównej, pp. Drzewie- 
ckiemu, Szymańskiemu, Jerominowi, Paszkowukie- 
mu, Kitschmanowi, Ludwigowi, Jarońskiemu, Zarzą 
dowi drukarni „Czasu“, wkońen wszystkim tym, ze 
strony których spotkaliśmy się z przyjazną Życzli 
wością — serdeczna składamy Bóg zapłać! 

Członkowie chóru opery lwowskiej. 

Wypadek tramwajowy w ulicy Lubicz. Do 
przykrych skutków szybkiej jazdy wozów tramwa- 
jowych i wąskości ulicy Lubicz przybył wczoraj o 
godz. 10) w nocy nowy wypadek. Słażąca niewiadomo- 
go uazwiska została przez wóz tramwajowy w ulicy 
silnie, że padła na bruk, a wezwane na miejsce 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwieźć ją 
musiało do szpitala. 

Rozszerzenie drogi dojazdowej do dworca. 
Od jednego z tutejszych obywateli otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Już oddawna chciałem poruszyć sprawę komani- 
kacyi z dworca naszego do miasta, ale brak czasu 
zmuszał mnie do opuszczenia rąk. choć sprawę u- 
ważałem i uważam za bardzo ważną. Gdy jednak 
wczoraj (godzina 93% wieczór) zdarzył się wypa- 
dek, niestety dawno przewidziany i sprawa ta 
wskntek tego zapewne będzie przedmiotem dyskusyi 
publicznej, uważam -zæ stósowne podać do wiadv- 
mości ogółn moje uwagi. Ważnym powodem mej 
opieszałości w tym względzie była jeszcze ta oko- 
liczność, że byłem przekonany, Że u nas nikt nie 
zająłby się tą sprawą, gdybym ją poruszył przed 
wypadkiem, choć, zdaniem mojem, poruszenie takich 
spraw ma tem większe znaczenie, im wcześniej za- 
pobiega wypadkom. Niestety! ta psychologia na- 
szego społeczeństwa jest tak silna, że będziemy się 
z nią dłago jeszcze liczyć musieli. 

Już nie jednokrotnie poruszały pisma nasze spra- 
wę rozszerzenia ulicy Labicz, w miejscu od dworca 
wzdłuż realności ś. p. Wołodkowiczowej. Uważam 
jednak, że ten środek, dokapywania przez gminę 
za drogie pieniądze po paska ziemi nie jest rady- 
kalnym. Ulica ta jest jedyną do dworca, gdzie 
przedewszystkiem cały rach, do dworca i z 
dworca się odbywa, a więc jeżdżą doróżki tam 
i napowrót, pędzi tramwaj, spieszą ludzie, a wszy- 
stko to przeważnie w jeduej chwili, w jednym kwa- 
dransie. Wprawdzie piesi mogliby iść prowadzą- 
cym wzdłuż tej cieśniny chodnikiem, pod wiadukt 
kolejowy, ale obcy przyjeżdżający do Krakowa nie 
wiedzą o tem, że temi schodkami na dół prowadzi 
wygodna droga, a ci znowu, co spieszą do pociągu 
wolą iść górą, bo im górą bliżej i prędzej. Zresz- 
tą przeciętny człowiek, spieszący do pociągu nie 
zdaje sobie nawet sprawy, że tam dołem prowadzi 
wygodna droga i idzie górą, bo oczy prowadzą go 
wprost na dworzec. A nawet i przeciętny Kra- 
kowianin nie korzysta często z tego chodnika już 
to z tychsamych eo tamci powodów, już to z po- 
wodu często zbierających się tam w tym dole tu- 
manów kurzu. 

Może to obojętnem jest dla jadącego doróżką — 
ale nie jest to obojętnem dla tego ogółu — 
który często pieszo iść musi i to czasem ze sporym 
pakunkiem w ręku. 

Ci piesi, schodząc tylko z chodnika, wzdłaż dwor- 
ca prowadzącego, spotykają się z krzyżowaniem do- 
różek i to z dwóch stron. Czekają, aż przejedzie 
doróżka do dworca, wtedy nadjeżdża doróżka do 
miasta, a wszystko odbywa się na skręcie ulicy. 
Jak długo więc stoi na skręcie, widzi doróżkarzy 
jadących od dworca i miasta i może wygodnie... 
czekać. Gdy jeduak zniecierpliwiony zdecyduje się 
raz w tę lub ową stronę, narażony jest znowu na 
jadące z obu stron doróżki i tramwaje i to teraz 
z tą odmianą, że tych, co za nim jadą, zupełnie 
nie widzi. Usłyszawszy turkot za sobą ogląda się, 
a tu nagle najeżdża na niego doróżka z dragiej 
strony. Wreszcie przajezdny zbacza albo kn real- 
ności ś. p. Wołodkowiczowej, albo kn balaskom od- 
graniczającym górną ulicę od dolnej. Idąc wzdłuż 
parkanu realności Wołodkowiczowej narażony jest 
na przygniecenie przez jadące doróżki, bo oni tam, 
tak blisko czasem przejeżdżają, Że trzeba przysta- 
wać i prawie przylgnąć do parkanu, aż doróżka 
przejedzie. Jeżeli zaś ten przejezdny puścił się 
drugą stroną nlicy Lubicz, tym wąskim paskiem, 
między tramwajem a balaskami. to tramwaj nad- 
jeżdżając bardzo łatwo, jak to właśnie wczoraj 
miało miejsce. przejedzie go. 

Cóż ma przechodzień robić ? 

— Niech idzie dołem! 
Krakowianiu. 

Ja zaś sądzę, że trzeba i o tem pomyśleć i u- 
rządzić jakiś odpowiedni chodnik dla pieszych. My- 
ślę jednak, że zależałoby w tej mierze przedsię- 
wziąć szerszą akcyę i urządzić komunikacyę. obli- 
czoną na wzmagający się rach na dłuższy przeciąg 
czasu. (Gospodarstwo gminne nie powinno się bawić 
prowizoryczauemi i na dnie obliczonemi środkami, 
Gmina zapewne znowu dokupi pasek ziemi, a ja 
pozwalam sobie twierdzić. że to będzie znowu śro- 
dek prowizoryczny na dnie obliczony. W tym kie- 
runku należałoby przedsięwziąć co innego i to: 

1) Przedewszystkiem należałoby otworzyć nlicę, 
równolegle do tej jedynej teraz do dworca prowa- 
dzącej, gdzieś po drugiej stronie realności p. We- 
łodkowiczowej. któraby przecinała ulicę Pawią, na 
Kurniki. na plac Matejki itd, Wiem, że trzebaby 
przełożyć tory prowadzące do magazynów Kkolejo- 
wych, lub nawet może jaki magazyn przenieść, tj. 
magazyn zamienić na dom mieszkalny, a nowy w 
odpowiednim miejsca wybudować, ale nważam te 


powie kompetentny 


| Dla „Gazety Narodowej“ wiadomości o zajściach ! trudności za stosunkowo małe, wobec bezpieczeń- 


Cylindry, Kapelusze, P. & C. Habiga, Wilh. Plessa 


i z innych ces. król. nadwornych Fabryk 


poleca 
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stwa rucha i wygody publiczności. Będą nawet i 
takie trudności, jak urzędu akcyzowego, a na to 
mam taką odpowiedź: najprzód ma prawo do bez- 
pieczeństwa i do wygody publiczność, a urząd tyl- 
ko o tyle może i powinien szukać wygody, gdy to 
bez uszczerbku publiczności jest możliwem, Pora- 
szam na samym ostatku wielki koszt tej nowej ko- 
mnnikacyi, a to dlatego, że gdy chodzi o wydatek 
na bezpieczeństwo i zdrowie mieszkańców, to niema 
względów na wydatek, a gdy to jest przedsięwzię- 
ciem, obliczonem na daleką przyszłość, możnaby 
dzieło to objąć powstałym właśnie programem iu- 
westycyjnym miasta. Gdyby jeszcze po utworzeniu 
taklaj nowej komanikacyi regulamin dla dorożka- 
rzy nakazywał im jedną ulicą jeździć do pociągu 
a drugą wyłącznie od dworca dò miasta, mielibyśmy 
rach na obydwa ulicach bardzo uporządkowany i 
o połowę zmniejszony. 

2) Powtóre uważam za konieczne utworzenie w 
każdym razie porządnej choć wąskiej alei, z obu 
stron ubezpieczonej, a prowadzącej przechodnia na 
skrzyżowaniu ulic Pawia-Kolejowa z ulicami Lu- 
bicz- Basztowa. Należałoby zatem konieczuie dążyć 
do przołożenia linii tramwajowej na dół przez wia- 
dukt kolejowy, jak to zresztą chciał już magistrat, 
względnie życzyła sobie Rada miejska, a górą na- 
tomiast poprowadzić aleę dla pieszych i chodnik 
prowadzący do dworca. Gdyby zaś przołożenie linii 
tramwajowej było niemożliwem. utworzyć taką aleę 
dla pieszych, choćby i obok linii tramwajowej. 

3) Wreszcie do rozłożenia rachu tego przyczy- 
niłoby się w znacznej mierze utworzenie dojazdu 
do dworca także i z drugiej strony od Wesołej, 
na czem szczególnie zyskaliŁy przyjeżdżający tu do 
Krakowa koleją chorzy. gdyż tamtędy dojazd do 
wszystkich klinik jest bliższy, a co najważniejsza 
niema tam zgiełka, jak na głównej linii. 

Podkreślać nia potrzebuję, że takie rozłożenie 
rucha, przyczyniłoby się także w znacznej mierze 
do rozwoju tych dzielnie i ulic, na któreby się ten 
rach rozłożył. 

Komisya węglowa odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. prezydenta miasta , na któ- 
rem do podania czterech właścicieli drobnych skła- 
dów węgli, jako bezpodstawnego, się nie przychy- 
liła. Nadto załatwiła kilka drobnych spraw. 

Z Nowego Sącza otrzymujemy bardzo energi- 
czne zaprzeczenie wiadomości o ślubie p. Zapolskiej 
z artystą-malarzem p. Janowskim, otrzymanej stam- 
tąd od przygodnego naszego korespondenta, 

Wycieczkę turystyczną w Tatry urządza tu- 
tejszy „Sokół* w dniach między 15 a 18 sierpnia 
b. r. Prawo uczes'nictwa posiadają członkowie To- 
warzystw sokolich i Towarzystwa tatrzańskiego. — 
Uczestnicy, podzieleni na grupy, przedsięwezmą w 
góry wycieczki 3-, 2- i 1-dniowe. 

Zgłoszenia do duia 13 b. m. przyjmuje kancela- 
rya „Sokoła“ w purze wieczornej, oraz komitet w 
Zakopanem. Bliższe szczegóły doniosą afisze. 

Ścisk na chodnikach, zwłaszcza w wąskich a 
ludnych ulicach, tik częsty u nas i nieznośny, z ła. 
twością mógłby być usunięty, gdyby dotyczące wła- 
dze wzięły pod rozwagę kwestyę, czyby nie nale- 
Żało, za przykładem wielkich miast. w ulicach, ggdzie 
większy ruch pannje, zaprowadzić chodzenie jednym 
chodnikiem w jednę stronę. a drugim w stronę 
przeciwną? Mamy już kilka „europejskich“ nabyt- 
ków, jak np. kolej elektryczna i wodociągi, czyżby 
więc nie było wskazanem wydanie przepisów, nor- 
mujących ruch pieszy w ludnych a ciasnych nli- 
cach? Grodzką ulicą, Stradomiem i Kazimierzem 
o Żadnej prawie porze bez poszturkiwania iub mi- 
mowolnego znalezienia się w czyich objęciach, 
przejść nie można, toż samo odnosi się , do ulic: 
Floryańskiej Siennej a poniekąd i Szewskiej. 

Podczas liczniejszych zjazdów zastósowanie ta- 
kich przepisów dla wygody publiczności pieszej by- 
łoby bardzo pożądane. Niedawno, w czasie „dni 
Barnumskich* było niesłychanie trudno dostać się 
pieszo na Błonia lub powrócić do miasta z powo- 
du, że obu chodnikami ulicy Wolskiej tłoczyła się 
publiczność tam i z powrotem. 

Ojcowie miasta, bawiący obecnie willegiaturach, 
możeby wzięli pod światłą rozwagę tę kwestyę. 
Gdyby na wzór wielkich miast podobne przepisy 
weszły u nas w Życie, z pewnością tak mieszkańcy 
jak i przejezdui byliby z tego naprawdę  europej- 
skiego zarządzenia szczerze zadowoleni, 

Wleczony po bruku. Wczoraj o godz. 2 po po- 
łudniu, gdy Maciej Cinpka z Batowie wsiadał na 
wóz w ulicy Floryańskiej, przejeżdżający obok woż- 
nica batem spłoszył mu konie, które zaczęły nnosić. 
Nieszczęśliwy chłop, skutkiem tego dostał się pod 
wóz i przez chwile konie wlokły się po brnku. Mi- 
mo szybkiego ich wstrzymania, Ciupka złamał lewą 
kość biodrową i doznał licznych okaleczeń, Przy- 
byłe na miejsce pogotowie ratunkowe opatrzyło po- 
ranionego i odwiozło do szpitala św. Łazarza. 

Z kroniki policyjnej. Karol Filip Ettinger, 36 
lat liczący, rodem z Gałaczu w Rumunii, słyuny 
oszust i złodziej, który na Bukowinie pod nazwi: 
skiem Edgara Steinza, profesora z Bukaresztu, po- 
pełnił znaczniejszą liczbę oszustw, został przez wła- 
dze bezpieczeństwa w Kimpolung aresztowany, Sta- 
rostwo w Kimpolung odniosło się do tutejszej dy- 
rekcyi policyi z zapytaniem, czy „pan profesor“ i 
w naszych stronach nie jest znany. 

Skutki sprzeczki małżeńskiej. Dzisiaj o godzi- 
nie:2 po północy wezwano pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego na ulicę Szlak pod L. 7, gdzie wśród 
sprzeczki Józef Piątek z taką siłą rozbił garnek 
na głowie swej żony Agnieszki, że powstała rana 
długości 6 cm. Po doraźnem opatrzenia pogotowie 
przewiozło Agnieszkę Płatek do szpitala św. Ła- 
zarza. A 

Przejedzenie — nie zamiar otrucia, Marya 
Kauss, służąca z ulicy Dietlowskiej, która w czwar- 
tek wieczorem, jako rzekomo otruta, została przez 
pogotowie ratunkowe odwiezioną do szpitala, wcale 
nie myślała się truć. Istotnie zachowywała „uporne 
milczenie“, jak doniósł poranny „Czas“, gdyż nie 
chciała się przyznać, że przed wieczorem zjadła 
bardzo znaczną iiość kiszonych ogórków, z powodu 
czego dostała silnych wymiotów i uległa zapełnemu 
osłabienia. Miała przy sohie nieco benzyny, kupio- 
nej do czyszczenia ubrania. A więc ogórki — nie 
benzyna. 

Stanisławów, 1 sierpnia, Humanitarny duch owie- 
wający wszystkie instytucye, uczynił także z zakła- 
dów karnych instytacye poprawy i lecznice spaczo- 
nych wychowaniem złem, nędzą lab ciemnotą indy- 
widuów. Zakład tutejszy, jeden z największych w 
Austryi, przeznaczony jest dla więźniów z wscho- 
dniej Galicyi i Bukowiny. Więżniami są przewa- 
Żnie wieśniacy, do których nie przedarły się jeszcze 
promienie kaltury. Podkład dusz jednak tu nie tak 
hardzo zepsuty jak n więżuiów rekrntujących się z 
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odmętów miejskich, to też i warunki poprawy są 
znacznie korzystniejsze. 

W szkole istniejącej w tym zakładzie karnym 
odbył się przed kilku dniami popis doroczny, który 
bardzo korzystnie świadczy o kierownictwie tego 
domn poprawy. Na trzech kursach pobiera naukę 
130 uczniów, w wiekn od 15 do 35 lat. Oprócz 
nauki przedmiotów szkolnych uczą się więźniowie 
także muzyki i śpiewu, oraz gospodarstwa i sado- 
wnictwa. 

W zakładzie tutejszym pozostaje 565 więźniów, 
Do regulacyi potoków górskich użyto w roku bie- 
żącym 106 więżuiów. Wysłano ich do Tuszego ko- 
ło Starego Sambora. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Wiktorowi Sarnionce, nauczycielowi szkoły św. An- 
toniego we Lwowie zmienić nazwisko rodowe Sar- 
nionka na Sielański, 

Subwencya na podróż naukową. Ministerstwo 
rolnictwa i Wydział Krajowy udzieliły p. Stanisła- 
wowi Szarkowi, kierownikowi szkoły ludowej i za- 
kładu sadowuiczego w Dąbiu pod Krakowem sub- 
wencyi na podróż naukową, celem dokładuego po- 
znania uprawy jarzyn i pielęgnowania drzew owo- 
cowych, a przedewszystkiem celem zwiedzenia zą- 
kładów pomologicznych w Czechach i w Pradze, 

Spieszył z lekarstwem do chorej żony w Pol- 
nej, koło Grybowa, gospodarz Wawrzyniec Kostrze- 
wa. W drodze spotkała go zapora: zamknięta ram- 
pa kolejowa. Rzucił się więc na rampę i chciał 
ją przełamać, ale przeszkodził mu budnik, bo wła- 
śnie nadjeżdżał pociąg. O czyn ten stawał wczoraj 
przed sądem w Nowym Sączu. Korespondent nasz 
donosi, że obwiniono go o gwałt publiczny. Try- 
banał, pod przewodnictwem radcy Pisztka uwzglę- 
dnił okoliczności łagodzące, że oskarżony będąc 
zgnębiony chorobą Żony, nie wiedział, co czyni, ska- 
zał go tylko na miesiąc więzienia. 

Krajowa szkoła zawodowa dla nauki tkactwa 
w K'ośnie zawiadamia. że już obecnie można Za- 
pisywać uczniów na knra nanki, rozpoczynający Się 
z dniem | września, 

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych sa na- 
stępujące: 1) Ukończenie z dobrym postępem przy” 
najmniej szkoły ludowej lub odpowiedue tema Wy- 
kształcenie w inny sposób nabyte. 2) Ukończony 
14 rok życia i odpowiedne temn rozwinięcie fizy- 
czne. 

Założona w r. 1889 i funduszem kraju utrzy* 
mywana posiada szkoła 42 krosien poprawnych i 
wszelkie potrzebue przybory i narzędzia, Szkoła 
ma na celu przy pomocy nauki teoretycznej i pra- 
ktycznej kształcić młodzież w zawodzie tkackim, na 
przodowników (majstrów) i zawodowych tkaczy — 
jak również podawać młodzieży, która poświęci się 
zawodowi tkackiemu, wszystkie te wiadomości, jakie 
do należytego prowadzenia rzemiosła 84 potrzebne. 
Nauka jest bezpłatną, nadto nczuiowie otrzymają 
potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe i książki 
a za prace praktyczne wykonane w salach robo- 
czych pieniężne nagrody. Uczniowie ubodzy a pilni, 
uzyskać mogą zasiłki z funduszów krajn ua koszta 
utrzymania. 

Program nauki oraz bliższych informacyi udziela 
zarząd szkoły. 

Slub. We wtorek 30 z. m. w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza w Warszawie odbył się ślub p. 
Stanisława Sawiczewskiego, artysty-malarza i ilu- 
stratora „Tygodnika Ilustrowanego“, z panną Jani- 
ną Wierusz Kowalsky 

Szkoła sztuk pięknych w Warszawie. Ordynat 
Adam hr, Krasiński i Maurycy hn Zamoyski wraz 
z gronem miłośników sztuk pięknych wnłeśli do mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych podanie o założenie 
wyższej szkoły sztuk pięknych w Warszawie. 

Kronika warszawska. Pierwsza próba orkiestry 
Filarmonii warszawskiej odbyła się onegdaj. Wszy- 
scy członkowie tego nowego ciała muzycznego 2 ró- 
Żnych stron Europy przybyli pnnktnalnie na ozna- 
czoną godzinę 12 w poładnie daia 1 sierpnia do 
gmachu Filharmonii. Przy pnłpitach zasiadło 72 ar- 
tystów i odbyli próbę pod kierunkiem dyrektora 
artystycznego p. Emila Młynarskiego, w sali kame- 
ralnej, która się okazała nader akustyczną. Brzmie- 
nie orkiestry jest silne i piękne, kwintet smyczko- 
wy, obsadzony bardzo liccznie (12 pierwszych, 10 
drugich skrzypiec 7 altówek, 7 wiolonczeli, 6 kon- 
trabasów) instrnmenty dęte wyborne. Próby orkie- 
stry będą się odbywały codziennie przez 3 miesiące. 
Kapelmistrzem pierwszym jest p. Emil Młynarski 
drugim p. Karol Prohaska. Obowiązki inspektora 
pełni zuany skrzypek i kompozytor, p. Henryk 
Opieński. 

Wczoraj w poładnie odbyło się otwarcie instytu- 
cyi zabaw dziecięcych w alejach njazdowskich. — 
Otwarcie odbyło się w obecności przedstawicieli 
władz, prasy i zaproszonych osób. Przemówił do 
dzieci dr Polak, który zakończył słowy: „Starajcie 
się o jak największą czystość około was, o to się 
starajcie, namawiajcie do tego jeden dragiego, proś- 
cie rodziców o pomoc w naszem imienin. A teraz 
rozpocznijcie zabawę i bodaj zabawa wieki prze- 
trwała ku zdrowiu.* 

Dzieci odpowiedziały chórem: „Dzięknjemy!*.. 

Rozpoczęły się zabawy towarzyskie: gra w piłkę, 
korowody, rzucanie drewnianemi kulami do klocków, 
chodzenie na szczudłach — w oczach obecnych roz- 
winęły się-z całą ochoczością. 

Z Leoben. Z końcem ubiegłego roka szkolnego 
zostało założone w Leoben stowarzyszenie postę po- 
wej młodzieży polskiej „Promień*. Kolegów zatem, 
którzy pragną przybyć na stndya do tutejszej aka- 
demii hatniczo-górniczej, a którzy zechcieliby zasię- 
gnąć u nas informacyj o warunkach pobytu na aka- 
demii, jako też wogóle o tutejszych stosunkach — 
apraszamy zwracać się pod nadstępującym adresem: 
Leoben, Steiermark-Verein „Promień*, Langgasse 89. 

Zarząd. 

Rewizya w redakcyi „Gazety Toruńskiej“ od- 
była się znowu, niewiadomo jnż, poraz który, Oto 
jak ją opisuje wspomniana gazeta: 

„Nie mało zdziwił się redaktor p. Jan Brejski, 
kiedy wróciwszy w środę po południu do domu, Zna” 
lazł drzwi do swojej pracowni otwarte, a zdziwił 
się jeszcze więcej, spostrzegłszy, że Ktoś otworzył 
szafki, od których klucze właściciel miał w kiesze- 
ni, oraz poprzerzucał papiery w biurku i na biur- 
ku, na półkach i t. d. Dopiero przybyły w chwilę 
później współpracownik redakcyjny p. Domański ob- 
jaśnił p. Brejskiego, że dwaj panowie, rzekomo ze 
sądu, szukali rękopisu korespondencyi, omawiającej 
sprawę gimnazyastów, podejrzanych o udział w taj- 
nem stowarzyszeniu. Z powodu tej korespondencyj 
wytoczono odpowiedzialnemn redaktorowi p. F. Woj. 
ciechowskiemn proces o obrazę stann sędziowskiego, 
Ponieważ wszelkie rękopisy redakcya zaraz po uży- 
ciu pali, przeto nie znaleziono, czego szukano, ani 
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na stole, uni na półkach. Komisya śledcza nie dała, 
przecież za wygraną, bo zauważono kilka skrytek 
zamkniętych. Sprowadzono więc ślusarza i kazan» 
mu otwierać zamki. Dobrano się nawet do skrytki, 
w której p. Brejski, obok innych pamiątek, prze- 
chowuje listy prywatne, Czy i co zabrano nie wie- 
my, ponieważ p. Domański, widząc, co się dzeje, 
wyszedł na miasto, aby poszukać p. Brejskiego. 
Tyle tylko pewna, że nie zabrano papierów, śtóre- 
by kogokolwiek skompromitować mogły, pońieważ 
takie papiery nie istniały.“ 

Pogrzeb Szilagyi'ego odbył się wczoraj w Bu- 
dapeszcie przy ndziale stotysięcznego tłrmu. Na 
całej 4-kilometrowej przestrzeni drogi, prowadzącej 
na cmentarz, utworzyła pubiiczność gęsty szpaler: 
dachy, balkony były przepełnione. Na wszystkich 
ulicach płonęły światła gazowe. W pogrzebie wzięły 
udział depatacye prawie wszystkich miast, stowa- 
rzyszeń nankowych, politycznych i towarzyskich. 
Osobę cesarza zastępował wielki orhmistrz dworu 
hr: Apponyi. W  obrzędzie nczesriczyli również 
wszyscy ministrowie, około 200 posłów bez różnicy 
stronnictw i wiele wybitnych osobistości ze stolicy 
i z kraju. Również pojawiło się bardzo wielu ka- 
tolickich duchownych, 

Mowę pogrzebową wygłosił astor protestancki. 
Po nim zabrał głos prezydent parlamentu Dezyde- 
ry Perczel, który w mowie swojej nazwał Szila- 
gyiego największą podporą liberalizmu węgierskie- 
go i wyraził obawę, że śmierć Szilagyi ego może 
zachwiać podstawami liberalizmu na Węgrzech. 
Uformował się następnie pochód pogrzebowy. Po 
obu stronach karawann szło ośmiu posłów do par- 
lamentn, a ministrowie postępowali za trumną aż 
do grobowea. Zwłoki złeżono tnż obok manzolenm 
Deaka, jak to postanowiono onegdaj. 

Burze i gradobicia. W okolicy miasta Chebu 
(Eger) w Czechach szalała przedwczoraj około go- 
dziny 6 wieczorem taka burza z ulewą, jakiej od 
dziesiątek lat nie pamiętają tamtejsi mieszkańcy. 
W Chebie zapanowały ciemności, a woda, płynąca 
strnmieniami, zalała dolną część miasta i spowodo- 
wała zuaczne szkody. W południowych Czechach 
panowały również nlewy w wielu okolicach. W polu 
koło Reith piornu zabił wieśniaka Feichtla na tem 
samem prawie miejscu, na którem również skutkiem 
piorunu stracił życie ojciec jego w przeszłym roku. 

Telegram z Budapesztn donosi, że węgierskie 
ministerstwo rolnictwa otrzymało następujące spra- 
wozdania; W powiecie galgockim komitatu nitrzań- 
skiego szalała gwałtowna burza z gradem wielkości 
laskowego orzecha. Winnice bardzo zniszczone. Bu- 
rze przeciągały również w Alfóld. W Szabadka 
zrządził orkan wielkie szkody. Jeden wieśniak za- 
bity piorunem. W fabryce wagonów w Arad pio- 
run zerwał przewody elektryczne. W  Szentantal 
piorun zabił cieślę przy robocie. 

W okolicach pomiędzy Bambergiem , Bayreuth i 
Norymbergą były w nocy z dnia 1 na 2 b. m. 
urwania chmur. Woda podmyła tor kolejowy około 
Strnllendorfn i Schuabelwaldn, skutkiem czego ogra- 
niczono ruch pociągów. Koło Schnabelwaldn zawalił 
się wiadnkt. 

Najwyżej wznieśli się balonem dwaj znani 
aeronauci: rodak nasz, nczeń gimnazyum sądeckie- 
go, dr Berson i Suering, pracujący w berlińskiem 
obserwatorynm astronomicznem. Balon wzniósł się 
o godzinie 101/, w Berlinie, a spadł wieczorem 
około godziny 61, opodal Cottbus. Najwyższy punkt 
wzniesienia nie mógł być oznaczonym, ponieważ 
śmiali żeglarze ntracili przytomność. Przed omdle- 
niem stwierdzili wzniesienie na 10.300 metrów przy 
40" zimna. Dotychczasowy najwyższy rekord w że- 
gludze powietrznej, osiągnięty również w Berliuie, 
wynosił 9.150 metrów.. 

Zniesienie chłosty w francuskiej marynarce 
handiowej. Dnia 31 stycznia ubiegłego roku zo- 
stała kara cielesna zniesioną w wojennej marynarce 
francuskiej, w handlowej atoli marynarce istuiała 
i nadal chłosta. Sprawę zniesieniu tej barbarzyń- 
skiej kary wziął w swoje ręce dziennik „Aurore“, 
za którego inicyatywą senator Trarieux , jako pre- 
zydent „Ligi dla praw człowieczeństwa“ wezwał 
ministra marynarki, Lanesana, ażeby położył koniec 
karze cielesnej na okrętach handlowych. GSS uau" 
nesan odpowiedział, że po feryach przedłoży pany. 
mentowi projekt ustawy, znoszącej karę cielesną 
także i w marynarce handlowej, 

Pismo „Traveller“, wydawane w Londynie, a 
które podaje reklamę o wszystkich ważniejszych 
miejscach kąpielowych i knracyjnych w Europie, 
amieściło w ostatnim swym numerze bardzo sym- 
patycznie o Zakopanem traktujący artykulik. Trzy 
ładnie odbite zdjęcia fotograficzne dają cndzoziem- 
com pojęcie o tem, jak wyglądają nasze Tatry 
i ich mieszkańcy. 

Upały a wojsko. Minister węgierskiej obrony 
krajowej, Fejeryary, wydał rozporządzenie, ażeby 
ze względn na wielkie npały wszystkie ćwiczenia 
obrony krajowej odbywały się w nocy. W Austryj 
pannją niemniejsze upały, ale zarząd wojskowy nie 
myśli o ulgach dla żołnierzy. 

Podróż naokoło ziemi. Przedwczoraj przybył 
do Paryża o godz. 6 m. 30 wieczorem Gaston Stie- 
gler, powróciwszy ze swojej podróży naokoło ziemi. 
Odbył ją w 65 dniach i 4 godzinach, ale w rze- 
czywistości podróż trwała właściwie tylko 63 dni, 
10 godzin i 20 minnt, Stiegler bowiem spóźnił się 
w Londynie do pociągn, skutkiem czego czekać mu- 
siał do drugiego dnia. Julinsz Verne, który, jak 
wiadomo, oślepł zupełnie, żywo zajmuje się tym 
konkurentem Fileasa Foga, bohatera „Podróży na- 
około ziemi w 80 dniach*. 

Brylant za 20.000 fst. kupił w Londynie p. 
Jeanne, przedstawiciel handlarzy dyamentów Alfred 
H. Smith & Comp., i zawiezie go do Nowego Jorku, 
Kamień ten, jeden z najpiękniejszych na świecie, 
znaleziony został w r. 1594 w Afryce południowej 
i nazwany: „Książę Edward York“. Oszlifowany w 
Amsterdamie, ma wielkość pestki brzoskwiniowej i 
waży 60'/, kar. Zdaniem biegłych, posiada niezwy- 
kle piękną „wodę* i iskrzy się wszystkiemi barwa- 
mi tęczy. Początkowo grono panów z arystokracyi 
londyńskiej powzięło zamiar nabycia cennego klej- 
notu drogą składek publicznych i ofiarowania go 
królowi Edwardowi do korony. P. Jeanne jednak 
przelicytował wszystkich odrazu, ofiarowując za ka- 
mień 20.000 fst.; dla kogo jednak nabył ten klej- 
not, czy z polecenia którego z miliarderów amery- 
kańskich, czy też dla firmy na dalszą spekulacyę, 
niewiadom 5. 


Zmarli w ostatnich dniach: We Lwowie Zygmunt 
Zawadzki, starszy inżynier kolei państwowych, w 46 
roku życia; Bronisław Nowicki, urzędnik magistratu, 
w 41 roku życia; w Drohobyczu Franciszek Lewicki, 
em. adjunkt sądowy, w 76 roku życia. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował rad- 
cami sądu krajowego naczelników sądów powiatowych: 
Jana Jarosza w Zatorze dla Zatora, a Franciszka Ści- 
bora w Ślemieniu dla Ropczyc. Adjunkta sądowego w 
Gorlicach, Karola Swiątka, zamianował naczelnikiem 
sądu powiatowego w Peczeniżynie, a sekretarza sądo- 
wego Mieczysława Wiszniewskiego przeniósł z Peczeni- 
żyna do Kołomyi. Sekretarzami sądowymi mianowani: 
zastępca prokurarora, Antoni Nahlik, w Przemyślu dla 
Przemyśla i adjunkt sądowy, Tomasz Łobasiewicz, w 
Lubaczowie dla Peczeniżyna. Radcą sądowym i naczel- 
nikiem sądu powiatowego w Wiśniowczyku zamianowa- 
ny został Włodzimierz Zahradnik w Busku, Sędziami 
powiatowymi mianowani: sekretarz sądowy w okręgu 
lwowskiego sądu wyższego, Czesław Krzyszkowski dla 
Podgórza, a adjunkt sądowy w Bóbrku, August Giebuł- 
towski dla Buska. Zastępcami prokuratorów mianowani: 
adjunkt sądowy Józef Rajmund Schmidt w Busku dla 
Tarnopola i Juliusz Kałuźniacki w Słotwinie dla Prze- 
myśla. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła asystentów 
pocztowych Jana Krąpca z Jurosławia do Białej, a Leo- 
na Beera z Białej do Jarosławia. 


Konkurs. Celem obsadzenia posady sekretarza Rady 
powiatowej w Tarnobrzegu rozpisnje się konkurs. Wa- 
runki: Ukończone stndya prawnicze, praktyka admini- 
stracyjna, nieprzekroczony 40) rok życia. 

Płaca 2400 K, wolne mieszkanie lub 400 K. 

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Tarnobrzegu do 20 b. m.. 


Na weteranów z r. 1831 wpłynęły następujące skład- 
ki: Subwencya Rady m. Krakowa 250 K, z zapisu te- 
stamentowego Śp. Ignacego Zółtowskiego 200 K — ra- 
zem 450 K. Rozdano w tym miesiącu żołdu narodowe- 
go pomiędzy weteranów 1831 r., najem pokoju na biu- 
ro, usługę, druki, papier, portorya i stemple — razem 
374 K 24 h. K. Wiszniewski, wiceprezes. 


Składki. Na odbudowanie zawalonej wieży i spalonych 
części kościoła Jasnogórskiego złożyły M. C. i A.C. 2 K, 

Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: na szkołę 
polską w Biały 1 K 60 h, na gimnazyum polskie w Cie- 
szynie 1 K 50 h. 


Repertoar teatru ludowego w wežizalni pod Kapucynami, 


W sobotę 3 sierpnia: „Jan Kiliński*, utwór z czasów 
walki o niepodległość narodu, napisany przez G. F 

W niedzielę 4 sierpnia po południu: „Jan Kiliński*, 
wieczorem „Królowa przedmieścia“, 


Z kalendarza. W niedziele 4 sierpnia: Dominika w.; 
w poniedziałek 5 sierpnia: N, M. P. Snieżnoj i Oswal- 
da; we wtorek 6 sierpnia: Przemienienie Pańskie. 

Wschód słońca dnia 4 sierpnia o godzinie 4 min. 16, 
zachód o godzinie 7 minut 18; długość dnia godzin 15 
minut 4. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 2 sierpnia bu- 
rzliwie. Termometr doszedł od + 17'1 do + 265 C. 

Barometr opada. 

Dnia 8 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
był 7875 mm., termometru + 18% C. 

Wiatr zachodni. 


= aś. M u E | 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 


daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


L] 

Opera lwowska w Krakowie. 

(„Rigoletto“, opera w 3 aktach Verdiego). 

Było to w r. 1851 podczas generalnych prób z 
najnowszej opery Verdiego „Rigoletto“. Sam maestro 
kierował próbami, a wykonawcy nie mieli dość słów 
uznania dla jednego z uajpiękniejszych dzieł mistrza 
i dokładali wszelkich starań, by opera jak najlepiej 
wypadła. Jeden tylko wykonawca partyi księcia 
(tenor) okazywał widoczue niezadewolenie, co wre- 
szcie zwróciło uwagę mistrza. Zapytany o powody 
odpowiedział ów tenor: „Wszystkie role w „Rigo- 
lecie" są popisowe, jedyna partya tenora jest po- 
krzywdzoną* — i prosił w dalszym ciągu o jakąś 
bodaj wkładkę, co mistrz przyrzekł uczynić, Mijały 
jennak dni, a wkładki widać nie było, czem wre- 
szcie zniecierpliwiony tenor powiada na przedosta- 
tniej próbie: „Przyrzekł mi maestro wkładkę, a do- 
tąd słowa nie dotrzymał; jeżeli do jutra nie otrzy- 
mam — nie śpiewam!“ „Uspokój się kochany przy- 
jacieln — odpowiada maestro — masz tn żądane 
głupstewko, ale pod warunkiem, że w domu tylko 
nółgłosem się nauczysz, a przed wystawieniem w 
żadnej kuwiarni nie zanucisz!* „Rigoletta“ wycze- 
'Kiwrano bowie» ze zwykłą we Włoszech niecierpli- 
wością, a wybitniejsze motywa już obiegały całe 
miasto. Tenor przyrzekł nie zdradzać tajemnicy. po- 
czam maestro wręczył ma owe „głupstewko*, zna- 
ną i popularną aryę „Kobieta zmienną jest“, Na- 
turalnie arya wywołała na przedstawieniu ogromny 
entnzyszm i wraz z komentarzami obiegła wnet ca- 
łe Włochy. 


Przy ciągnieniu losów włoskich czerwonego krzy- 
ża. Główna wygrana 20.000 lirów padła na seryę 
10.408 nr. 34, druga wygrana 2000 lir, na seryę 
836, nr. 44, po 1000 lirów wygrały: serya 4651 
nr. 46 i serya 7645 nr. 15. 


Wykaz czynności Towarzystwa zaliczkowego w Krako- 
wie, Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością, za miesiąc lipiec 1%01 r. 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 226.198 kor. 
81 hal., wpłynęło 1370 kor. — hal.. zwrócono 532 kor. 
77 hal; stan z końcem miesiąca 227.036 kor. 04 hal. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 753.155 kor. 
38 hal, wpłynęło 60.359 kor. 6:3 hal, zwrócono 47.107 
kor. 55 hal.; stan z końcem miesiąca 766.107 kor. 16 hal. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 1,178.022 
kor. 63 hal. spłacono 438.328 kor. 09 hal. udzielono 
nowych 457.893 kor. -— hal; stan z koúcem mińsiąca 
1,202.587 kor. 54 hal. 

Z targów zbożowych. Kraków. dnia 2 sierpnia 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 


16:— do 17—. Pszenica węgierska od —— do — —, 
Zyto krajowe od 1420 do 1461. Zyto węgierskie od 
—'— do —.—. Jęczmień od 1220 do 12:50. Owies z opła- 


tą akcyzową od 1450 do 16'--. Groch od 17-— do 24—, 
Tatarka od 14— do 17—, Proso od 10:— do 11:50. 
Fasola od 14*— do 21:—. Jagły od 19— do 25—, Sia- 
no od —— do 5'60. Słoma od —'— do 560. Koniczyna 
od —'— do 6'50. Ziemniaki za hektolitr od *— do 
Jaja za kopę od 280 do 260. Masła za garniec od 5'10 


do 6—. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 
—— do 168. Okowita na 75 pre. od — — do 128—, 
Kukurudza za 100 kig. od —— do 1310. 


| Ostatnie wiadomości. 


— Wojna w czasie pokoju. Wiadomą 
jest rzeczą powszechnie. że repnbliki południo- 
wo-amerykańskie bez ciągłych rewolucyi istnieć 
nie mogą. Mieszkańcy ich odziedziczyli po 
swych przodkach skłonność do „pronuciamen- 
to“, bez którego znów trndno sobie wyobrazić 
Hiszpanów w ubiegłym XIX wieku. Otóż np. 
teraz, gdy zdawałoby się, że drobne ustroje 
państwowe w Ameryce południowej mogą spo- 
kojnie żyć i rozwijać się przyszło do zbroj- 
nego zatargu między Wenezuelą a Ko- 
lumbią, 

Nie znamy wprawdzie bliższych szczegółów, 
wyjaśniających przyczynę tego zatargu między 
dwoma sąsiadującemi ze sobą republikami, fa- 
ktem jednak pozostaje, że powstańcy wenezu- 
elscy — jak twierdzą Źródła urzędowe z Ka- 
rakasu przebrani żołnierze z Kolumbii 
pobili wojska rządowe prezydenta Castro. 

Być może, iż ta rewolucya zakończy się po- 
dobnie, jak wiele rewolucyj południowo-amery- 
kańskich niczem, lecz wykluczonem nie jest, 
że Stany zjednoczone Ameryki północnej, czy- 
chające od dawna na sposobność wmięszania 
się do spraw Ameryki południowej, tym razem 
skorzystają z okoliczności, aby swe potężne 
słowo wypowiedzieć. Zasada Monroego bowiem — 
Ameryka dla Amerykanów — liczy dziś 
więcej zwolenników, niż kiedykolwiek, na dru- 
giej półkuli. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 3 sierpnia. Poseł Daszyński opnbliko- 
wał, jak wiadomo, list prezydenta wyższego 
sądn krajowego dra Tchórznickiego do niego 
i swoją nań odpowiedź. P. Tchórznicki miano- 
wicie wezwał p. Daszyńskiego do przesłucha- 
nia w śledztwie dyscyplinarnem przeciw p. Gi- 
żowskiemu, wytoczonem z powodu zarzutów, 
czynionych mu przez p. Daszyńskiego w parla- 
mencie. P. Daszyński zaś protestował przeciw 
nbliżającemu tonowi listu i oświadczył, że skła- 
dać zeznań nie, myśli, gdyż jest zdania, że cała 
dyscyplinarka jest podjęta tendencyjnie na ko- 
rzyść p. Giżowskiego, 

Owoż z tego powodu pp. Karol Dzieduszy- 
cki i Kugeniusz Abrahamowicz ogłaszają list, 
w którym powiadają, że jak tylko padły za- 
rzuty p. Daszyńskiego przeciw p. Giżowskiemu, 
z polecenia prez. Jaworskiego udali się do p. 
Daszyńskiego, prosząc o dowody. P. Daszyński 
przyrzekł przywieść je z Krakowa po Zielo- 
nych Ńwiętach. W oznaczonym jednak terminie 
odpowiedział, że był wprawdzie w Krakowie, 
ale tak był zajęty sprawami politycznemi, że 
nie miał czasu pamiętać o p. Giżowskim, I aż 
do chwili rozejścia się Rady państwa, a nawet 


Nie wiem, czy ów tenor włoski był na premie- 
rze „Rigoletta“ tak dysponowany, jak wczoraj p. 
Drzewiecki, ale faktem jest, że tan ostatni do- 
tychczas u nas tak dzielnie nie śpiewał, jak wczo- 
raj — dlatego też co chwila był nagradzany zasłu- 
żonemi oklaskami, Wogóle wczorajszy „Rigoletto“ 
dany jako dodatkowe przedstawienie na dochód 
członków chóru, wypadł bardzo dobrze. P. Mar- 
kowa jako Gilda, p. Szymański jako znako- 
mity interpretator partyi Rigoletta, oraz pp. Jero- 
min (bandyta), Ludwig (Marullo, Paszko w- 
ski (Monterone), Jaroński (Borssa) i p. Schup- 
pówna jako ponętna Magdalena śpiewali na wczo- 
rajszem ostatniem przedstawienin wprost koncerto- 
wo, to też zebrana, co prawda nielicznie, publi- 
czność darzyła wykonawców gorącemi oklaskami, a 
p. Markowej wręczono po drugim akcie od wielbi- 
cieli jej talentn kilka pięknych wieńców. 

Orkiestra i chóry trzymały się dobrze. 

Jakkolwiek „Rigoletto“ należy bezsprzecznie do 
najlepszych oper Verdiego, z tem wszystkiem wczo- 
rajsze przedstawienie powinno być dla dyrekcyi 
wskazówką, że Stare sztnki włoskie przestały od 
dawna robić u nas kasę i powinny być wystawia- 
ne jedynie ze względn na jakieś nadzwyczajne oko. 
liczności. 

„Rigolettem* zakończyła opera lwowska cykl 
wspaniałych przedstawień w Krakowie, aor. 


| R || jj 


Dział ekonomiczny. | 


Z kolei państwowych. Z dniem 14 sierpnia (1 
sierpnia st. st.) 1901 r., a o ile ceny przewozowe 
się podwyższają z dniem 14 września (1 września 
st. st.) 1901 r. wchodzi w życie dodatek IL do to- 
warowej taryfy, część IV w anstryacko-węgiersko - 
rosyjskim związku kolejowym. 

Losowania. Przy ciągnieniu losów tureckich głó- 
wna wygrana w sumie 600.000 frank. padła na nr.: 
961.241, druga wygrana 60.000 fr. padła na nr.: 
205.114, po 20.000 frank. wygrały nr.: 416.506, 
1.691.167. 


do obecnej chwili, p. Daszyński się do owych 
panów ponownie nie zgłosił. 

Halicz, 3 sierpnia. W Załukwi dwaj niewy- 
śledzeni sprawcy napadli w nocy koło kościoła 
trafikanta Saula Plessa, pobili go, a wrzuci- 
wszy do rowu, tak dłngo tratowali nogami, aż 
na krzyk jego nadbiegł żandarm Kljasz i dwaj 
stróże nocni. Obaj sprawcy zbiegli. Napadnięty 
twierdził, że poznał pomiędzy nimi byłego swe- 
go służącego, którego wydalił za kradzież. 

Tryest, 3 sierpnia. Policya aresztowała wczo- 
raj dwóch cudzoziemców, którzy mieli robić 
zdjęcia fotograficzne z tortyfikacyj w Wryden- 
cie. Są to podobno podoficerowie włoscy. 

Samnica (Kroacya), 3 sierpnia. Aresztowano 
tu całą szajkę fałszerzy monet, którzy puszczali 
w obieg korony, 5-koronówki i guldeny sre- 
brne. 

Londyn, 3 sierpnia. Minister kolonij Cham- 
berlain zaprowadził przed dwoma laty na Mal- 
cie wyłączne używanie języka angielskiego w 
sądach i nrzędach, co w ciągu pięciu lat miało 
być przeprowadzonem. Wobec tego zarządzenia 
parlament maltański odrzucił budżet. Obecnie 
Chamberlain na mocy królewskiego rozporzą- 
dzenia ogłosił budżet. 

Wśród ludności Malty zapanowało skutkiem 
tego wielkie wzburzenie. Przypuszczać można, 
że w tej sprawie poczyni przedstawienia gabi- 
net włoski. 

Petersburg, 3 sierpnia. Tutejsze dzienniki 
donoszą, że ministerstwo oświaty wydało roz- 
p zączenie, ażeby w wyższych zakładach nau- 

owych technicznych studenci żydzi nie stano- 
wili więcej niż 20/, ogółu słuchaczów. Jedno- 
cześnie ministerstwo zaleciło, aby rozporządze- 
nie to stosowano jak najściślej. 

„Nowosti* donoszą, że w sferach rządowych 
postanowiono sprawdzić prawa żydów do za- 
mieszkiwania różnych okolic państwa. Z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zażądano wiado- 
mości o wszystkich pochodzenia żydowskiego 
lekarzach, dentystach, akuszerkach i farmaceu- 


NOWA REFORMA. 


tach, nie zajmujących się praktyką, jakoteż o 
składzie ich rodzin. 

Konstantynopol, 3 sierpnia. Rada sanitarna 
zarządziła z obawy przed dżumą dla wszyst- 
kich okrętów. udających się do portów ture- 
ekich, rewizyę sanitarną i desinfekcyę towa- 
rów. Warunkową rewizyę lekarską przepisano 
także dla okrętów. udających się do portów za- 
granicznych. 


Morderstwo i samobójstwo. 


Wieceń, 3 sierpnia. Dzisiejszej nocy handlo- 
wiec Franciszek Gradinger napadł na gospo- 
dynię swoją Joannę Berthiową. Spała właśnie. 
Gradinger rzucił się na nią z nożem i pokra- 
jał ją istnie na kawałki. Berthiowa umarła. 
Następnie Gradinger poderżnął sobie szyję; 
z ran wkrótce umarł. Na morderstwo to i sa- 
mobójstwo patrzyło dwoje malntkich dzieci. 


Sprawa dra Tresicza. 


Zagrzeb, 3 sierpnia. Jak wiadomo. redaktor 
„Hrwatskiej*, dr Tresicz-Pawiciez. zo- 
stał za uwiedzenie ś. p. Slawy Serkulj skaza- 
ny przez sąd powiatowy na 2 miesiące aresztu. 
Onegdaj — jak donosi „Obzor* — trybunał 
orzekający zniósł wyrok sądu powiatowego 
i polecił Tresicza natychmiast na wolność wy- 
puścić. . 


Staroczesi i Młodoczesi. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Drogą przez Ołomuniec 
donoszą, że mimo stanowiska „Narodnich Mii- 
stów, kompromis na czas wyborów do Sejmu 
między Staroczechami a Młodoczechami, wstę- 
puje w poważne stadyum. Staroczescy mężowie 
zaufania zgłosili wniosek o współną akcyę. 
Szerszy wydział stronnictwa wniosek ten wkrót- 
ce zatwierdzi. Wkrótce odbędzie się zebranie 
mężów zaufania obu partyj. Ze strony młodo- 
czeskiej wezmą udział: Pacak, Skarda, 
Herold, Czelakowsky i Dworzak. Na 
posiedzenie przybędzie także Rieger. 


Sejm istryjski. 

Capo dlstria, 3 sierpnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu istryjskiego powróciła część 
secesyonistów, tak, że ogółem zjawiło się 24 
posłów. Po odczytaniu szeregu interpelacyj 
przystąpiono do obrad. Uchwalono więc wniosek 
zrzeczenia się samoistnych dodatków krajo- 
wych od napojów spirytusowych jednogłośnie 
i przyjęto ustawę o podwyższeniu płac nauczy- 
cielskich. Mimo tych pozytywnych rezultatów 
nie obeszło się bez awantur. a nawet marsza- 
łek zarządził opróżnienie galeryi z powodu de- 
monstracyi publiczności podczas mowy posła 
kroackiego Mandica. 


Eksplozya. 
Grac, 3 sierpnia. W kopalniach „Alpine Mon- 


tans-Gesellschaft* w Judenburgu nastąpiła eks- 
plozya; 2 robotników zabitych, kilku rannych. 


Crispi. 
Neapol, 3 sierpnia. Stan zdrowia Crispiego 
takisam, jak przedtem. 


Nowy minister włoski. 
Rzym, 3 sierpnia. Baccelei przyjął ofia- 
rowaną mn tekę ministra rolnictwa. 


Podróż cesarza Wilhelma. 


Hamburg, 3 sierpnia. Cesarz Wilhelm zawia- 
domił senat hamburski, że z powodu choroby 
matki nie może teraz przyjechać. 


Walka z cyganami. 


Kolonia, 3 sierpnia. Z Titz donoszą, że po- 
wstała tam walka między włościanami a cy- 
ganami, którzy do wsi przybyli na 30 wozach. 
Przyczyną walki było obrabowanie jednej wło- 
ścianki, na którą napadły cyganki. Cztery cy- 
ganki uwięziono. 


Interwiew z Kriigerem. 


Paryż, 3 sierpnia. „Figaro“ ogłasza iuterwiew 
z prezydentem Krigerem, który oświadczył, że 
żadnego nie przedsiębrał kroku, aby wywołać 
pośrednictwo czyjeś dla. sprawy afrykańskiej. 
Pośrednictwo przyjść musi samo przez się. Bo- 
erowie nie zgodzą się nawet na pokój nieza- 
szczytny i nie prędzej broń złożą. zanim nie 
będzie uznaną niezależność rzecz pospolitych 
afrykańskich. 


Odpowiedziainy redaktor: 

Wojciech Dabrowski. 
Wydawca: 

Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


UCZNIOWIE 
(ISRAEL.) 
niższych i wyższych klas, znajdą u mnie 
od I września 


bardzo wygodne umieszczenie 
staranną opiekę a na żądanie także pomoc w nauce. 
Henryk Gottlieb, 
specyalista kaligraf i egzaminowany rachmistrz, 
przy ul. Dietlowskiej 68, II p. 


Specyalista chorób wewnętrznych 
Dr E. Stahr 


długoletni I. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
na oddziale prof. Pareńskiego, ordynuje od godz. 
1'/,—3 przy uł. Masztowej, 25. parter. 


) Woda 4 Falis 
ndor á sna 
szczawa podług analiz 


naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład: Kraków, ul. Poselska, L. 15. 


Nr. AIZ. 3 
>T o o ZBIA 0 0001 
Podziękowanie. 


Czuję się w obowiązku złożyć podziękowanie 
p. M. Freilichowi za całkowite wylaczenia mię 
z długoletniego ciężkiego cierpienia na przepu- 
klinę pPępkową. Mimo szukania pomocy u lu- 
dzi fachowych dopiero ratunek znalazłam u pana 
M. Freilicha, c. k. uprzyw. bandażysty we Lwo- 
wie, ulica Gródecka, L. 35 — za co całe życie 
będę mu wdzięczną i poiecam go każdemn cierpią- 
cemu jaknajsumienniej, 

Lwów. dnia 19 czerwca 1901. 

r Cz. Kriiger 

(1.739-3-3) z Krakowa, ulica Dietla Nr 45. 
ae e 

| AKCYE II EMISYJ 

Krakowskiej Spółki tramwajowej 

s (kolei elektrycznej) 

stanowiące pierwszorzędną lekacyę, tak 

pod względem bezpieczeństwa, jakoteż 

korzystnego oprocentowania kapitału, 
| sprzedaje: 
po cenie 420 K za sztuke 


August Raczyński 1706 


Dom bankowy w Krakowie. 


Dochód Krakowskiej Spółki tramwajowej za ll-gi . 
„ kwartał 1901 r. wynosił: 
za cały miesiąc: przeciętny dochód dzienny 


Kwiecień K 26.56561 K 88552 
Maj » 80.07666 - 97091 
Czerwiec „ 29.91787 n 99725 


= o o z OLO, 
Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 91 


Wyciąg z rozkładu jazdy. 
Odchodzę z Krakowa: 


rano pospieszny do Lwowa. 
osobowy do Lwowa. 
osobowy do Nowego Sącza. 
„ do Kocmyrzowa. 
przed południem osobowy do Lwowa. 
w południe mieszany do Wieliczki, 
A osobowy do Kocmyrzowa. 
po południu błyskawiczny do Lwowa. 
KO osobowy do Zakopanego. 
wieczór osobowy do Tarnowa. 
= do Kocmyrzowa. 
pospieszny do Lwowa. 
mieszany do Wieliczki. 
osobowy do Lwowa, 


Przychodzą do Krakowa: 

rano osobowy ze Lwowa. 

. z Nowego Sącza. 
pospieszny ze Lwowa. 
mieszany z Wieliczki. 

„ osobowy ze Lwowa 
przed południem mieszany z Wieliczki. 
w południe osobowy z Zakopanego. 
z Kocmyrzową. 
b D ze Lwowa. 
po południu błyskawiczny ze Lwowa. 
wieczór osobowy ze Lwowa. 
mieszany z Wieliczki. 
osobowy z Kocmyrzowa. 
pospieszny ze Lwowa. 
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ENZBIEPAZ GE gei) 3 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berliń: 
Wiedeń, 3 sierpni: = 


ay. 


Renta austryaoka papierowa 

y srebrna 
45 renta anustryacka 
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` koronowa . . 

węgierska złota . . . . . . 
s 5 koronowa 
Banku austro-węgierskiego 
kredytowe . . 


44 , 
Akcye 
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20-to Markówki 
20-to Frankówki , <- . . . «. «. 1 «1 » 1 
Włoskie banknoty . . . «. . . . 1 1». 
Dukatyę . ari „MA. „FA. 4 
Losy węgierskie pr miowe . . 
Losy tureckie . . . . . 
Akcye Angłcbanku 
Unionbanku 
Bankverein 
Lacnderbankn . . . . . . ,..... 
Kolei Lwowrko-Czerniowieckiej 
Poludniowej . 
Elbetnal 
Nordkahn 
„n Staatsbahn 
„ Alpine 
Tureckie Tahaotne 
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Banknoty austryackie 
Krótki Wiedeń 
Banknoty rosyjskie. . . . 
Krótka Warszawa 
4'/,%/, Listy polskie. . . . 
KONEN OB ka o n © . . . . „u cudna 
Akcye austryackie kredytowe 

Ultimo ruble . . . . . . . 
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Spirytus gotowy 
Cena nafty 
Pszenica (na jesień) 
Zyto (NaxjEsIEJ) s mar MEÓGI aaa) 
Kukurudza*. 0%”. |... 80%. | w. „Aa 
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Cennik izby handlowej i przemysłowej 
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NABALI DALIR 
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w Krakowie 
z d. 3 sierpnia 1801 r. godzina I w południe 
Korony — 
1. Walnty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . 4 252 560 253 75 
Marki niemieckie . . 9... 6... „ 147 — 447 5G >, 
Franki papierowe . . . a gea s 9485 9% nę 
Dwudziestofrankówki w słocie + . . 19 — 1676 ^ 
li. Listy zastawne. 
6'/, Listy zastaw. prom. Banku hipot. 109 50 110 50 
4',,9/, Listy zastawne Banku hipotecz. 37 —  v8 — 

Ę o n » n ” 8925 30 — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku krajow. 99, 110 25 
4 2 n s s 91 75 92 75 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 76 84 50 
65 pon non no n4l-letnie 93 75 "94 50 
o » n on n n  „Bó-ietnio Y0 75 81 75 

iti. Obligacye I pożyczki. 
4, Galicyjskie obligacye propinacyjne 95 50 97 — 
4/, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . 91 75 ° 92 74 
Ath ho » miasta Lwowa do 97 — (Be 
5°/, Obligacye komunalne Banku kraj 101 50 iQGE 50 
Ała s "m n 98 50. 4 t 50 
40 „ kolejowe « . . « « i . 9178 % 75 


å = "zzz 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 1628 19 0 
eim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


R ne j 


] a F u 
K. Zieliński, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 
połeca swój obficie zaopatrzony 
* magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia“ 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Głramofony po 120 kor, Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. 

Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 

Zamówienia lub reperacye z prowincył 
ałwrotna poczta. 

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 1627 38 0 


NQ IQ 


100—300 zir. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


1417 9 10 


— Los dany uszczęśliwia 3 
? delikatna, biała, rumiana cera, 


jakoteż twarz bez piegów i nie- 
czystości skór., a więc używać 


Bergmann'a 


mydła liliowego 
wyrobu Bergmann'a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n Ł. 
| (Znak ochronny: „Dwaj górnicy“). 
Po 40 ct. za kawałek mają 
na składzie: 1091 12 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
s W. Redyk, E 
K. Wiszniewski, 
E. Heller, 
F. Gralewski, 
L. Rosenberg, 
K. Jahr, z 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopoth i Sp., „ 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Ruman Drobner, 
St. Rożnowski, 
Rud. Herliczka; 


” 
n 


n 
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w BOCHNI: Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
> St. Pawłowski upt., 
5 T. Kwieciński drg; 

w PODGÓRZU: L.W. S. Żarski apt.; 

w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 


J. Kołodziejowski, 


zeciw kasarni Obrony krajowej. 
murowany o 4ch pokojacn, sklep, 
piwnica, strych, komórki. duża szopa 
i duży podworzec — za 5500 złr., za 
zaliczką 3000 złr.; 


realność na Prądniku czerwonym 


hliskości rogatki, dom o 18 ubika- 
rach. z czynszem 800 złr. — za 6000 
złr., za zaliczką 2000 złr.; 


Realność na Gzarnej wsi 
przy głównej drodze. dom murowany 
o ch pokojach i kuchni, z ogrodem 
przed i po za domem — za 3000 złr., 
z gotówką 2000 złr. 
do sprzedania. 
Waizucomość : Jan Strycharski, Kraków, 
ul. Jagiellońska „N. Reforma.“ 1790 4 0 


pa” 


Zła cera tam iw 


grów, zmarszczków, grubości i szorstkuści 
skóry, przez użycię 
RAENTSCHEL: 4 
Mieka ogórkowego 
__ butelka 3 kor i I kor. 60 hal., 
Mieczno - ogórkowego Mydła 
sztuka 80 ħal., pudełko 2 kor., 
M. czno-ogórkowego Pudru 
pudełko 2 kor. 
wal. i dost. dworu G. Hantzschel, Drezno. 
H ylko gładka, biała i delikatna cera, 


wdzięk i piękność twarzy aż 
yźnej starości. 
» niezbędne. 1753 3 0 
ŻE ne składy w Krakowie: Reim i Sp.. 


życie latem i zimą 
i iąk * Sp., droguerya, ul. Szewska 5. 


LUCYAN RYDEL. 
POEZYE. 


Wydanie nowe. ozdobione rysunkami 
i portretem autora rys. k 
r 
St. Wyspiańskiego 
powiększone utworami pisanymi do na- 
rzeczouej. w artystycznie wykonanej 
okładce pomysłu i rysunku 
St. Wyspiańskiego 
wyszły nakładem 1536 7 10 


Księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie, Rynek gł. 17 (telefon 452). 


Cena egzemplarza broszur. zr. 1-60. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W Podgórzu, ul. Rękawka 3, 


w pobliżu kościoła i rynku, w budynku dwu- 
piętrowym, zwróconym trontem na park Twar- 
dowskiego, znajdują się jasne i suche miesz- 
kania od I września b. r.. a mianowicie: 
trzy mieszkania składające się z 5 pokoi. 


przedpokoju i kuchni; 

dwa mieszkania z 4 pokoi, piątego ma- 
łego dziecinnego, z ubikacyi na wannę, 
obszernej kuchni i przedpokoju; 

jedno mieszkanie o 5 pokojach. szóstego 
małego dziecięcego, z ubikacyi na wannę, 
balkonu, obszernej kuchni i przedpokoju; 

trzy pokoje kawalerskie. 1795 2 15 

Bliż. szczegół. udziela zawiadowca na miejscu 


Najprzedniejsze Brzoskwinie 
5 kilo poezt, colli + kor., najprzed. Winogrona 
4 kor., Rajskie jabłka kor. 2:50, Gruszki, Jabłka 
i Melony cukrowe 3 kor., Reinciaudy do smaże- 
nia koron %50 — przesyła franco za zaliczka 


1717 4 6 W. Rein, Görz, Kiistenland. 


działają na kóre nadając 
eTa! 
DIa Sn 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODN 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 

nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 

które usuwa piegi, liszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya;, we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrubiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji.* 

1634 61 0 


FILIA NOWOŚCI 


oraz 


Magazyn BIELIZNY własnego wyrobu 
Henryka Rechta 


otwartą została przy ul. Grodzkiej 25. 


Takową zaopatrzyłem w towary najlepszej 
jakości, które, mimo że znacznie podrożały, 
sprzedaję po cenach najtańszych, stałych i bez- 
konkurencyjnych. 

Ceny uwidocznione są na każdym przedmiocie 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam w naj- 
krótszym czasie, prosząc zarazem przy zamó- 
wieniu koszul o dokładne podanie numeru szyi, 
zaś kalisonów o objętość tychże. 

Tak tutejszym, jakoteż kupującym z prowin- 
cyi wracam pieniądze, jeżeliby z towarów nie 
byli zadowoleni. = 

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe zaufa- 
nie — polecam się nadal łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 1724 5 10 

Henryk: Recht, 
Kraków, ul. Fioryańska Nr 2 (Hotel Drezdeński). 

FILIA: ul. Grodzka Nr 25 (obok handlu WP. 

Armółowicza). 


 „Edelraute* Eckerta 


1101 dietetyozny 9 25 


Licer naturalny 


z ziół wysokich gór, destylo- 
wany, bardzo smaczny, wzma- 
cniajacy żołądek. Na polowa- 
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 
napój orzeźwiający. 
Najlepiej polecony 
środek domowy. 


ces. król. uprzywil. 


Fabryka Likierów 


dam Albert Eckert, Graz 
OB305BBBBOGOĘ 


Dla Smakoszów! £ 


Kto chce się dowiedzieć, co 
to jest prawdziwa, czysta, stara 
żytniówka 

JURIOWKA, 
niech pośle do „Składu Win 
Greckich“, Kraków, ulica 
Jagiellońska LL. 7, po bute- 
leczkę z r. 1886 265 12 0 

za 2 korony, 
a będzie się nią delektować. 


Kamienica U-pietrowa 


| „Nowa Reforma.“ 


z wielkiemi III - piętrowemi oficynami, 
przy ul. Wolskiej położona, z do- 
chodem 13.000 koron, z wodociągami 
już zaprowadzonemi. jest za umiarko- 
_ Waną cenę do „sprzedania. 
Kapitał potrzebny 30.000 zł. w. a. 
Do sprzedaży upoważniony jest Jan 
Strycharski, Kraków, ul. Jagiellońska i, 
1561 18 0 


NOWA REFORMA. 
Z KAZ A 


© Herbata z Brodów! © _ 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


svije _ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


Te 3 
w.Adamowicza 
109 0 


g I 


TAA 


15 w Brodāoh na pograuiczu rosyjskiem. 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej ME „M. ZIM 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . . . 9— 


cz 


© Herbata z Brodów! © 


` 
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rojekty i budowy kolejek lasowych i przemysło- 
wych; trasowanie i budowy kolei żelaznych, tram- 
wajów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, 
kanałów i młynówek; pomiary lasów; parcelacye 
majątków ziemskich; pomiary i działy gruntów; 
projekty i budowy mostów, jazów, zabudowań prze- 
mysłowych i gospodarczych; ustawianie znaków wodnych; 
oszacowania kamienic; kierownictwa budowli; oraz wszelkie 
inne czynności inżynierskie i budowlane — wykonuje 1478 10 0 
Idzikowski Adam, 
autoryzowany inżynier cywilny, koncesyon. budowniczy i znawca sądowy. 
Kraków, ul. Niecała, I. piętro. 
Korespondencye załatwia w językach: polskim, niemieckim i francuskim. 


We środy i czwartki urzęduje w biurze własnem przy ul. 3go Maja 
w Chrzanowie. 


GŁÓWNE Wydrane w kwocie Koron 1,000.0000 i Lirów 110.000 


rocznie "dwudziestu i jednem ciągnieniu 


przedstawia następująca grupa losów: 


Ciagnienia Główne wygrane 

1 kupon prem. losu Hipotecz. Węgier. ' FM, Koron 70000, 70000, 

| WAM 5 „ Kred. Ziem, I. em. ' O a A 7 90000, 90000, 90000, 80000. 
I oas A yi Dogg MG gp f: h T 100000, 100000, 100000, 

1 los Włoski czerw. Krzyża. . . . . x „5. 5, Lirów 20000, 35000, 20000, 35000. 
1 „ Austryacki czerw. Krzyża . . . ` 1 | Koron 70000, 40000. 

e Bazylika 8.50%. 8. 0-4 A 40000, 20000. 

1 „ Węgierski czerw. Krzyża . .. ' | = 40000, 20000, 

1 ,„ Jó-Sziv Węgier. (Dobrego serca) '' S 7 30000, 410000. 


Grupe tych losów otrzymać można u mnie za gotówkę 
255 kor.), albo na 29 rat miesięcznych po 10 koron. 
prawo do grania w wyżej oznaczonych terminach. 

Pierwszą ratę nadesłać można przekazem pocztowym, dalsze przez książeczki oszczęd. 
pocztowe wolne od opłaty, Na Żądanie sprzedaję także i pojedyncze losy, lub inną dowolnie 
zestawioną grupę różnych losów na umiarkowane raty miesieczne. Zapytania objaśniają się 
natychmiast odwrotną pocztą. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy. Berno, 


Grosser Platz Nr. 25, dom własny. 


Rzetelni agenci ustanawiają się we wszystkich miejscach. — Wysoka prowizya przy umlarko- 
wanych cenach. 1373 10 10 


M. Beyer i Sp. 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 18 i 14, 


naprzeciw kościoła Najświętszej Maryi Panny, 


według kursu dziennego (około 
błacący pierwszą ratę ma wyłaczne 


polecają 


Wielki Zakład 
WYROBU BIELIZNY i WYPRAW ŚLUBNYCH 
Skład fabryczny towarów płóciennych, 
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę, 
Dziecima w wielkim wyborze i kazuej Wielkości: U 
Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej sa gotowe 
na składzie po najniższej cenie. 
Płótna krajowe i zagraniczne. 


BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, Mankiety, Półkoszulki białe i kolorowe. 
GŁÓWNY SKŁAD 
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych. wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek 
męskich i dziecięcych. 

Na wioscnny sezon: Bluzki do prania kretonowe, zefirowe 


i jedwabne od 1 złr. 75 e. za sztukę — Halki letnie kretonowe, 
wełniane i jedwabne od najtańszych do najozdobniejszych. 


Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą i próbki 
na żądanie opłacone. 1166 26 0 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 zły. 60 ct. następnjące przedmioty: 
bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
łyżek, 
łyżeczek do kawy, 
chochlę, 
ej M 2 chochelke do mleka, 

j angielskich spodeczków Victoria, 

efektowne lichtarze stołowe, 

sitko do herbaty, 

bardzo piękno sitko do cukru, 

przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem Kkrętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 


bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


B L4 . B B 
wspaniały podarek slubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. - Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBERG SS 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, li.. Rembrandstrasse 19 I. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 
Wyciąg z listów uznania: 1277 35 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- ** 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899, Ks. Amalia Czetwertyńska. * 7 *-* 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan. 
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Niedziela, 4 Sierpnia 1901 


ATENT ¥ 2 piękne domy Il-piętrowe 
wyrabia inżynier 165 38 & |p, ul. Radziwiłłowskiej na wschód i po- 
koi a A „dł łudnie położone, k Par R. 
Aa 3 »|za cenę 50.000 zł. razem lub pojedyn- 
a e X gpołęo czo do sprzedania. Połowa ceny kupna 
noże zostać na hipotece. Wykaz do- 
chodu i rozchodu udzieli J. Strycharski, 
Kraków, który do sprzedaży upoważn. 


PN N E 


KORE RAE 
o Skład Win Greckich è 
AT E 


O 
Ò 


Odznaczony c. k. medalem państwowym za 
znakomite wyroby. 

Najlepsze fachowe źró- 
dło zakupna wszelkiego 
rodzaju zegarków, klej- 
notów, towarów złotych, 
srebrnych, z granatów i 
nowego srebra u firmy 


Fr. Moravius 


zegarmistrza i złotnika (ucznia techniki 
w Bielsku), 


w Bernie mor., wielki rynek L. 8. 
Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 ct., srebrne 


5 złr. 80 ct. 1279 26 26 
Proszę żądać mojego nowego illustr. cennika. 


Trzy piękne Folwarki, 
z których jeden z gorzelnią na 500 ht. 
kontgnt., w urodzajnej ziemi nad Wisłą, 
z dobremi budynkami, kompłet. obsiane. 
z gospodarstw. rybnem, znakomicie pro- 
wadzonem, są od św. Jana 1902 w wię- 
kszem skarbie, w bliskości kolei i szosy, 
kilka mił od Krakowa. do wydzier- 
Żawienia i w obecnej porze do oglą- 
dnięcia. — Zgłoszenia przyjmuje i ob-. 
jaśnień udziela: Jan Strycharski, Kra- 
ków, ul. Jagiellońska Nr. 4. 1576 14 i 


Wódki Gdańskie © 


z Dystylarni Bialskiej, 


jakoto: 

GQ Pomorańczową, Złotówkę, 

p Kminkowa, Wiśniową, y 

G) butelka cała złr. 1'30, mała na Q) 
próbę 35 ct. 266 90 b 


Cocccccccecocs | in, ad 
Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


Superfostaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. — dalej Fosforan wapnowy (wapno 
pastewne) 


poleca po najniższych cenach 


SINGERA 


Kraków Nr. 18 w Rynku głównym, 

- poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 1637 25 0 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. -- go- 
tówką 10%, taniej, Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. 
Christopha lakier 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11:80. 

W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. 

Y W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann. 949 10 20 


Bayer'a Salicylowy plaster kauczukowy 
BEE jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia "TRG 


odgniotków, wzdymek-i zgrubnień skórnych. 


1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dolładną wskazówką użycia kosztuje 

30 ct., na prowincyę 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze- 

syłać pod adres.: Apotheke zum „Römischen Kaiser“, Wien, !., Wollzeiłe 13, Hugo Bayer, Apotheker. 
Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 1558 6 8 


Środek do farbowagią włosów 
- EFFEK TORni E. LINKA 


przez lekarzy został uzaany za ni. „kodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych s.ładn > w, jak ołów, miedź itd. jest dia zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co si, ręczy, Iarbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, Szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2-—, karton na próbę złr. 1—, 


WODA BLOND do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
czwarta litra flaszka złr. 1'50. 
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 1511 7 10 


E. LINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, 1., Spiegelgasse Nr 13. 


. Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro- Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


wszelkim wyrzutom skórnym. 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniauia Skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40 procent smołowca drzewnego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. — By:się ochronić 
przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak ubok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowe- 
go używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo - siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI CERY. 
na wyrzuty skórne I na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące. 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia. 


Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 
na uwagę: MYDŁO BENZODWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry- 
skom: MYDŁO KARBOLOwE do wygładzenia cery i blizn no spie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIDWE MYDŁO DO KĄPIELI I IGLIWIOWE MYDŁO TDALETDWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów). 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy, Siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; -- MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy: MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 
najlepszy Środek czyszczenia zębów: Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży- 
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa. 


SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki. K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński, w Bochni M. Gatty: w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sązczu R. Jakubowski, W Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki: w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu 1). Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; da- 
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 856 12 24 


Niedziela, 4 Sierpnia 1901. 


NOWA kKFORMA. 


Nr. 177. 5 


L. 79002 901. 


OGLOSZEN IE. 


Według artykułu II. Ustawy z dnia 8. lipca 1901 dz. u. p. Nr. 86, o podwyższeniu opłaty od wódki i oddaniu części dochodu z tej opłaty funduszom krajowym królestw i krajów w Radzie państwa repre- 
zentowanych, podlegają z wyjątkami w ustawie wyszczególnionymi wszystkie pędzone płyny wyskokowe znajdujące się w dniu 1. września 1901 w wolnym obrocie na obszarze królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, tudzież te pędzone płyny wyskokowe, które w czasie przed 1. września 1901 wysłano z krajów Korony węgierskiej, Bośni i Hercegowiny do odbiorców w królestwach i krajach w Radzie państwa 
reprezentowanych, któreto płyny jednak dopiero po 1. września 1901 do tych krajów nadeszły, podatkowi dodatkowemu w wymiarze 20 halerzy od każdego stopnia hektolitrowego (litra) alkoholu. 

W celu przeprowadzenia tego dodatkowego opodatkowania wydało c. k. Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z dnia 13 lipca 190L dz. u. p. Nr. 105 przedrukowany poniżej regulamin. 


Regulamin opoborze dodatkowego podatku od wódki. 


I. Przedmiot dotatkowego podatku. 


Dodatkowemu podatkowi w wymiarze 20 h. od litra alkoholu podle- 
gają, z wyjątkami poniżej wymienionymi, wszystkie pędzone płyny wysko- 
kowe, znajdujące się 1. września 1001 w wolnym obrocie w królestwach 
i krajach, reprezentowanych w Radzie państwa, jakoteż te pędzone płyny 
alkoholowe, które w czasie przed 1. września 1901 wysłano z krajów Korony 
węgierskiej, Bośni i Hercegowiny do odbiorców w krajach, w których od- 
nośna ustawa ma moc obowiązującą, które jednak dopiero po 1. września 
1901 do tych krajów nadeszły. 

Do pędzonych płynów alkoholowych, podlegających dodatkowemu po- 
datkowi, należą w szczególności także arak, rum, koniak, esencye wódczane, 
cztuczne esencye owocowe, złożone z różnych gatunków eteru, alkoholu i in- 
nych substancyi i eter owocowy, likiery i inne zaprawne wódki, dalej bo- 

te w alkohol towary perfumeryjne, jak woda kolońska, bogate w alkohol 
tynktury lekarskie i ekstrakty, jakoteż każda mieszanina wina i wódki, której 
zawartość alkoholu przekracza 15 procent objętości. 

Uwolnienie od dodatkowego podatku są: 

„|. Pędzone płyny wyskokowe w posiadaniu przemysłowców, pośredni- 

vch w obrocie pędzonych płynów wyskokowych (trudniących się wy- 
„ywiiem, sprzedażą, drobnym handlem i t. d.) w ilościach nie większych 
> „O litrów, w posiadaniu zaś innych gospodarstw domowych w ilościach 
większych niż pięć litrów. Te ilości są także wtedy wolne od dodatko- 
«r podatku, jeżeli u przemysłowca lub w gospodarstwie domowem znaj- 
dis Się większe zapasy. % , 

2. Wódka, której już na podstawie teraźniejszych przepisów przysługuje 

wolnienie od państwowej opłaty od wódki. 


Il. Oznajmienie. 


Kto w dniu 1. września 1901 posiada zapas pędzonych płynów wysko- 
„owych, podlegających dodatkowemu podatkowi, zawierający razem więcej 
niż dziesięć, względnie niż pięć litrów alkoholu, jest obowiązany oznajmić 
ilość i zawartość alboholu całego zapasu, jakoteż miejsce i lokale, gdzie ten 
zapas się przechowuje, w przeciągu czterech dni, licząc od 1. września 1901, 
zatem najpóźniej dnia 4. września 1901 na piśmie w dwóch egzemplarzach 
według podanego poniżej formularza temu oddziałowi straży skarbowej, 
w którego obrębie znajduje Się miejsce przechowania pędzonych płynów 
wyskokowych. j 

Blankiety na te oznajmienia wydawać się bedzie bezpłatnie w każdym 
oddziale straży skarbowej, jakoteż u organów i w urzędach, które krajowa 
władza skarbowa oznaczy. Jeżeli na podstawie osobnych autonomicznych po- 
stanowień, obowiązujących dla poszczególnych krajów, żąda się od zapasów 
lub od części zapasów, będących przedmiotem oznajmienia, zwrotu opłaty 
krajowej, zapłaconej według taryfy, wówczas należy nadmienić, to w oznaj- 
mieniu, podając ilość wódki, od której żąda się zwrotu, jakoteż kwotę do 
zwrotu przypadającą. 

Tych pędzonych płynów wyskokowych, które przed 1 września 1901 
wysłano z krajów Korony węgierskiej, Bośni i Hercegowiny, do odbiorców 
w krajach, gdzie ustawa obowiązuje, które jednak dopiero 1. września 1901 
lub później, do tych krajów nadeszły, oznajmiać nie potrzeba. 

Jeżeli zapas pędzonych płynów wyskokowych, który ma się oznajmić, 
nie przekracza w poszczególnym wypadku, bez względu na zawartość alko- 
holu, pięciu hektolitrów, można zaniechać podawanla w oznajmieniu ilości, 
zawartości i stopni hektolitrowych alkoholu; w tym wypadku musi się je- 
dnak w*uwadze oznajmienia wyraźnie nadmienić, że ogólny zapas nie prze- 
kracza ilości [pieciu hektolitrów. 

Przy pędzorych płynach wyskokowych w flaszkach zamkniętych w spo- 
sób w handlu zwykle używany, dalej przy likierach, to jest pędzonych pły- 
nach wyskokowach, zawierających najmniej 10 kilogramów cukru na hekto- 
litr, i przy słodzonych wódkach, to jest pędzonych płynach wyskokowych, 
zawierających więcej niż 1 kilogram, ale mniej niż 10 kilogramów cukru 
na hektolitr, wreszcie przy wszystkich, dodatkowemu podatkowi podlegają- 
cych esencyach, towarach perfumeryjnych, tynkturach lekarskich i ekstraktach, 
można, bez względu na wielkość zapasu podlegającego oznajmieniu, zanie- 
chać oznajmienia zawartości alkoholu. : 4 

Gdyby pędzone płyny wyskokowe, co do których istnieje obowiązek 
oznajmiania, znajdowały się w pierwszych czterech dniach miesiąca września 
1901 w transporcie, a co do nich nie wniesiono jeszcze oznajmienia i nie 
uiszczono od nich dodatkowego podatku, wówczas obowiązek oznajmienia, 
względnie uiszczenia dodatkowego podatku, ciąży na odbiorcy towaru, który 
ma wnieść oznajmienienie najpóźniej w przeciągu 48 godzi” o nadejściu 
osyłki. s T. 

A Jeżeli kto nie wnicsie przepisanego oznajmienia zapasu pędzonych pły- 
nów wyskokowych, znajdującego się w dniu 1l. września 1901, lub jeżeli 
kto znajmi ilość mniejszą, a różnica między ilością oznajmioną a urzędownie 
zbadaną przekraczać będzie 10 procent, podpadnie karze w wysokości cztero- 
do ośmiokrotnej kwoty ukróconego lub na ukrócenie narażonego dodatko- 
wego podatku, ktoby zaś podał w oznajmieniu inne nieprawdziwe daty, nie 
odnoszące się do ilości alkoholu, karany będzie grzywną porządkową od 4 
do 200 Koron. 

Przedsiębiorstwa kolei żelaznych i żeglugi parowej (z wyjątkiem mor- 
skich, o ile chodzi o swojskie parowce, wyposażane ułatwieniami co do ru- 
chu), jakoteż c. k. poczta, obowiązane są O każdej a pędzonych pły- 
nów wyskokowych, którą przed 1. września 1901 przyjęły do transportu ce- 
lem dostawienia odbiorcy w krajach, w których ustawa ma moc obowiązu- 
jącą, jednak do tego dnia jej nie oddały, donieŚć zaraz po nadejściu do sta- 
cyi oddawczej oddziałowi straży skarbowej, w którego okręgu leży ta stacya. 
To doniesienie ma zawierać nazwisko nadawcy 1 odbiorcy, tudzież wagę 
brutto przesyłki, a stacya oddawcza ma je bezpośrednio przedłożyć. 


III. Dopełnienie czynności urzędowej. 


Organa skarbowe, u których wnosi się oznajinienia zapasów, mają naj- 
pierw sprawdzić oznajmienie co do jego dokładności, a następnie przystą- 
pić bezzwłocznie do zbadania zapasów w sposób poniżej wskazany. 

Wywód spostrzeżeń, dalej przypadającą kwotę dodatkowego podatku, 
tudzież urząd percepcyjny, w którym dodatkowy podatek ma się zapłacić, 
należy podać w obu egzemplarzach oznajmienia. 

Jeden egzemplarz oznajmienia zwraca się stronie. 

Strona jest obowiązaną, tę kwotę dodatkowego podatku, o której za- 
wiadomiono ją w powyższy sposób zapłacić, jezeli nie uzyskała pozwolenia 
spłaty w ratach, albo kredytu w przeciągu dni ośmiu w urzędzie percep- 
cyjnym, wymienionym w Oznajmieniu. Dla tych krajów, gdzie istnieją sa- 
mojstne opłaty krajowe, które z dniem 31 sierpnia 1901 będą zniesione, 
wyda się osobne zarządzenia, czy i o ile ma nastąpić zwrot opłaty krajo- 
wej, zapłaconej według taryfy, i skompensowanie takich pretensyi zwrotu 
z dodatkowym podatkiem od wódki. 

Badanie oznajmionych zapasów pędzonych płynów wyskokowych na- 
leży rozpocząć najpóźniej 2 września 1901. i 

Co do postępowania przy badaniu zapasów, postanawia się cO na- 
stępuje : 

1. Co do oznaczania ilości: 

a) Jeżeli pędzone płyny wyskokowe znajdują się w beczkach, wago- 
nach zbiornikowych, cysternach i t. p. a naczynia te są pełne i urzędownie 
Oocechowane, wówczas oznacza się ilość według znaku cechowniczego. 


Jeżeli beczki nie są cechowane, lub tylko w części napełnione, ozna- 
czać należy ich zawartość miarą Matievic'a. 

Ilość wódki w beczkach etc. da się także obliczyć, — uwzględniając pra- 
wdziwą zawartość alkoholu — przez zbadanie wagi netto i przerachowanie jej 
przy pomocy przepisanych tabel redukcyjnych na litry. 

Jeżeli się rozchodzi o niecechowane wagony zbiornikowe lub rezer- 
woary, obliczyć należy zawartą w nich ilość pędzonych płynów wyskoko- 
wych za pomocą kubicznego obliczenia, lub w inny pewny sposób. 

b) Przy flaszkach i naczyniach szklanych oblicza się ilość flaszek i na- 
czyń jednakowej wielkości, następnie bada się pojemność każdego typu fla- 
szek osobno i oblicza się z tych dat ilość płynu. 

Przy zamkniętych flaszkach, używanych zwyczajnie w handlu, zadowolić 
się należy, jeżeli nie ma wzorów flaszek, oznaczeniem ilości w przybliżeniu. 

Badanie takie znacznie uprości się, jeżeli strona dostarczy próżnych 
naczyń na wzór, których pojemność można każdej chwili łatwo zbadać. 

c) W rafineryach, które rafinują opodatkowaną wódkę i są w czasie 
badania zapasów w ruchu, musi się zbadać także ilość wódki, znajdującej 
się w aparatach rektyfikacyjnych i w stojakach do filtrowania. W tym celu 
sprawdza się przedewszystkiem, ile litrów wynosi nalew dzienny dla każdego 
stojaka i jakiej ilości wódki użyto pierwotnie do nasycenia węgla. Te dwie 
ilości razem wzięte dają w przybliżeniu ilość wódki, zawartą w każdym stojaku. 

d) jeżeli strona, obowiązana do uiszczenia dodatkowego podatku, ma 
pozwolenie używać wódki bez opłaty podatku do wyrabiania likierów, lub 
innych towarów, zawierających alkohol, celem wywozu za linię cłową, na- 
tenczas, zamknąwszy zapiski, które się prowadzi na przychód i użycie wódki, 
sprowadzonej bez opłały podatku, obliczyć należy tę ilość wódki, która, 
w myśl artykułu II |. 2. ustawy, ma się wyłączyć z ogólnego zapasu, jako 
uwolnioną od dodatkowego podatku. 

2. Co do oznaczania zawartości alkoholu: 

a) Wódkę w beczkach stopniować należy za pomocą 100-dzielnego 
alkoholometru w sposób przepisany, w którym to celu brać należy z ka- 
żdej beczki za pomocą lewara lub innego stosownego przyrządu próbkę ze 
średnich warstw. 

Jeżeliby nie było cechowanego alkohołometru, w takim razie należy 
próbki, wzięte z każdej beczki, wlać każdą z osobna do flaszek dobrze wy- 
czyszczonych i wypłukanych poprzednio wódką z tej samej beczki, opieczę- 
tować te flaszki i zbadać zawartość alkoholu w obecności strony u najbliż- 
szego organu skarbowego, posiadającego cechowany alkoholometer. 

b) Z wódki, przechowanej w rezerwoarach lub innych wielkich na- 
czyniach, brać należy próbki z górnej, Średniej i dolnej warstwy w równych 
ilościach, próbki te dobrze wymieszać, a następnie zbadać ich zawartość 
alkoholu. 

c) Jeżeli wódka znajduje się we flaszkach lub podobnych mniejszych 
naczyniach i jeżeli w myśl postanowień, podanych poniżej pod lit. e) i l. 3, 
nie ma się wogóle zaniechać badania rzeczywistej zawartości alkoholu, to 
w takim razie należy się zadowolić wyrywkowem stopniowaniem. 

d) Jeżeli się rozchodzi o pędzone płyny wyskokowe, których alkoholo- 
metrem wprost stopniować nie można, jak likiery, słodzone wódki etc. i je- 
żeli nie zaniechano po myśli rozdziału Il, ustępu 4 podania zawartości alko- 
holu, wówczas mają organa skarbowe zbadać tę zawartość alkoholu, którą 
się ma wziąć za podstawę do uiszczenia dodatkowego podatku w sposób 
przepisany dla oznaczania alkoholu w likierze (dodatek A, Il. B. przepisu 
wykonawczego do ustawy o opodatkowaniu wódki). 

Jeżeli dotyczący organ skarbowy niema potrzebnego przyrządu, wów- 
czas należy po protokolarnem skonstatowaniu ilości płynu, próbki z każdego 
poszczególnego gatunku odesłać pod pieczęcią organu skarbowego i strony 
do władzy skarbowej pierwszej instancyi, która zarządzi zbadanie i stoso- 
wnie do wyniku wyda dalsze zarządzenie. 

Pędzone płyny wyskokowe nie słodzone albo tylko bardzo mało sło- 
dzone, tudzież płyny wyskokowe ząprawione ingredyencyami badać się ma 
zawsze urzędowym alkoholometrem. 

e) Jeżeli nie oznajmia się zawartości alkoholu, ponieważ ogólny zapas 
w danym wypadku nie przekracza ilości pięciu hektolitrów, lub ponieważ 
rozchodzi się o pędzone płvny „skokowe w zamkniętych flaszkach używa- 
nych zwykle w handlu, albo o likiery iub słodzone wódki, przyjmować 
należy zawartość alkoholu: 

aa) przy wódce francuskiej, rumie i araku 65 stopni; 

bb) przy koniaku, whisky, wiśniówce, .wódce z wytłoczyn, śliwowicy, 
borowiczce i t. zw. naturalnych wódkach 40 stopni; 

cc) przy likierach wszelkiego rodzaju i przy słodzonych wódkach 35 
stopni 100-dzielnego alkoholometru. 

Gdyby co do prawdziwości oznajmionych gatunków wódki, nasuwały 
się wątpliwości, np. wątpliwość, czy wysoko-stopniowych płynów spirytuso- 
wych nie oznajmiono jako wódkę naturalną lub spirytus zaprawiony cu- 
krem, albo jako likier, należy te podejszane płyny wyskokowe w miarę mo- 
żności poddać wstępnemu badaniu. 

Jeżeli podejrzenie okaże się uzasadnione, przystąpić należy do badania 
rzeczywistej zawartości alkoholu wszystkich dodatkowemu podatkowi podle- 
gających zapasów dotyczącej strony (lit. a—d) i wdrożyć postępowanie do- 
chodowo-karne o nieprawdziwe oznajmienie. Za podstawę do obliczenia do- 
datkowego podatku przyjąć należy w takim wypadku zawartość alkoholu 
oznaczoną przez rzeczywiste zbadanie. 

Zawartość alkoholu podlegających dodatkowemu podatkowi esencyj, 
tynktur lekarskich i ekstraktów policzyć należy w wysokości 70 stopni, zaś 
towarów parfumeryjnych podlegających dodatkowemu podatkowi w wyso- 
kości 90 stopni studzielnego alkoholometru. 

f) W tych wypadkach, gdzie zawartość alkoholu oznajmia się, lub gdzie 
się rozchodzi o pędzone płyny wyskokowe innego rodzaju, aniżeli wyżej 
podane, należy zaniechać bezpośredniego badania rzeczywistej zawartości 
alkoholu wówczas gdy strona wykaże ją księgami przemysłowemi, fakturami 
itp, których prawdziwość nie ulega wątpliwości. 1 

3. We fabrykach likieru uie przedsiębierze się rzeczywistego badania 
zapasów pędzonych płynów wyskokowych wówczas, gdy przedsiębiorcy 
oznajmiają zapasy w ten sposób, że przedkładają najpóźniej dnia 1 września 
1901 władzy skarbowej pierwszej instancyi szczegółowy, na podstawie in- 
wentur sporządzony wykaz posiadanych w tym dniu pędzonych płynów 
wyskokowych podlegających dodatkowemu podatkowi, ułożony według 
grup towarów o jednakowej zawartości alkoholu i zgadzają się na to, ażeby 
delegat władzy skarbowej pierwszej instancyi przekonał się o prawdziwości 
ewentualnie przez oględziuy w przedsiębiorstwie, jakoteż przez wzglądnięcie 
do ksiąg przemysłowych, względnie — o ile rozchodzi się o podauą zawar- 
tość alkoholu, przez zbadanie próbek, które wziąć należy. 

Wolno przytem podać procenta alkoholu w cyfrach od 10 do 10 w dół 
zaokrąglonych, tak, że naprzykład wszystkie płyny spirytusowe, których za- 
wartość alkoholu leży w granicach od 50 do włącznie 59 procent, można 
oznajmić jako zawierające 50 procent alkoholu. 

Jeżeli wynik takiego badania nasuwa wątpliwości co do prawdziwości 
podań strony, wówczas należy bezwarunkowo przystąpić do rzeczywistego 
zbadania całego zapasu. Przypadający dodatkowy podatek ma przypisać 
władza skarbowa pierwszej instancyi. 

Władza skarbowa pierwszej instancyi może na prośbę przyznać po- 
wyższą ulgę, także pewnym sprzedażom utrzymywanym przez przedsiębior- 
stwa fabryczne. 


IV. Dopełnienie czynności urzędowej co do pędzonych płynów wy- 
skokowych podlegających postępowaniu przechodowemu, jeżeli od 
nich należy się dodatkowy podatek. 


Dodatkowy podatek od tych pędzonych płynów wyskokowych, które 
przed 1 września 1901 wysłano z krajów Korony węgierskiej, Bośnii i Herce- 


gowiny do odbiorców w Królestwach i krajach w Radzie państwa reprezen- 
towanych. które jednak dopiero w dniu 1 września 1901 lub później do 
tych krajów nadeszły, przypisze odbiorcy posyłki do zapłaty w przeciągu 
ośmiu dni urząd dostawienia równocześnie z wydaniem karty legitymacyj- 
nej (Wzór Nr. III do $ 5 reskrvptu Ministerstwa skarbu z 20 lipca 1800 
Dz. u. p. Nr. 128). 

Przypisanie następuje w ten sposób, że na końcu karty legitymacyjnej 
umieszcza się następującą klauzulę: 

„Za powyżej wymienioną ilość alkoholu ma (N. N.) . 

W o. sag 9: -.,. . © zaplacic v tak „Uizędzie a 13 
dodatkowy podatek w kwocie . . . . . ; - h. słowami 
: R w przeciągu ośmiu dni pod rygorem egzekucyi*. 

Za podstawę do wymiaru ma służyć ilość ałkoholu skonstatowana 
przez Urząd wysłania, z wyjątkiem gdyby ilość alkoholu sprawdzona przez 
urząd dostawienia była większą, w którym to wypadku ma ta ostatnia słu- 
żyć za podstawę wymiaru. Na dowód zapłaty wystawi się stronie potwier- 
dzenie zapłaty. 


V. Płacenie w ratach, względnie kredytowanie dodatkowego podatku. 


Kto chce korzystać z dozwolonego ustawą płacenia przypadającego do 
zapłaty dodatkowego podatku w ratach, względnie jeżeli się rozchodzi o fa- 
bryki likierów z dozwolonego kredytu, ma najpóźniej do 4 września 1901 
prosić o pozwolenie na to na piśmie władzę skarbową pierwszej instancyi 
w której okręgu znajduje się zapas wódki podlegający podatkowi, i zara- 
zem wymienić w podaniu wyraźnie jakich rat żąda, względnie na jaki 
przeciąg czasu chce fabrykant likierów odroczenia zapłaty. 

Rat do sześciu miesięcy, licząc od dnia zapadłości, dozwala władza 
skarbowa pierwszej instanstancyi, a do jednego roku krajowa władza skar- 
bowa. Pierwszą ratę musi się uiścić natychmiast po otrzymaniu pozwolenia 
na zapłacenie ratami. 

Gdyby tylko jednej z przyzwolonych rat nie zapłacono punktualnie 
w dniu zapadłości, wówczas należy całą zalegającą kwotę uiścić od razu, 
ewentualnie ściągnąć ją drogą egzekucyi. Procentów zwłoki nie należy 
w tym wypadku żądać. 

Kredytu dla fabrykantów likierów dozwalać się będzie tylko za zupeł- 
nem zabezpieczeniem przypadającego dodatkowego podatku, które to zabez- 
pieczenie ma się złożyć w sposób przepisany w $ 32 przepisu wykonaw- 
czego do ustawy o opodatkowaniu wódki. 

W dniu, w którym kończy się termin kredytu, musi nastąpić zapłata 
pokredytowanej kwoty dodatkowego podatku punktualnie w tym urzędzie, 
w którym dodatkowy podatek jest na przypisie. Jeżeli dzień zapłaty przy- 
pada na niedzielę lub święto, to zapłata ma nastąpić w najbliższym dniu 
powszednim. Jeżeli zapłata nie nastąpi w należytym czasie, należy dodatko- 
wy podatek ściągnąć drogą egzekucyi. 


VI. Osoby podlegające kontroli. 


Osoby wyrabiające wódkę i osoby, które trudnią się handlem, wy- 
szynkiem lub drobną sprzedażą pędzonych płynów wyskokowych, podlegają 
co do dodatkowego podatku urzędowemu dozorowi począwszy od 1 wrze- 
śnia 1901 przez zakreślony w artykule II, ustęp 5 ustawy czas 60 dni. 

Osoby te są zatem obowiązane co do swych zapasów pędzonych pły- 
nów wyskokowych, o ile zapasy te ani nie należą do ilości alkoholu zwol- 
nionej od dodatkowego podatku, ani nie stoją pod węzłem państwowego 
podatku od wódki, wykazać się z nabycia lub uiszczenia dodatkowego po- 
datku, względnie podwyższonej kwoty podatku. 

Organa skarbowe są według $ 271 ordynacyi o cłach i monopolach: 
państwowych uprawnione, ilekroć to uznają za potrzebne, do wstępu za dnia 
do tych lokalów, względnie do miejsc wykonywania przemysłu i sprzedaży, 
w których palone płyny wyskokowe się przechowuje lub pozbywa, do czy- 
nienia tam poszukiwań, spisywania znajdujących się zapasów pędzonych 
płynów wyskokowych, podlegających dodatkowemu podatkowi, jakoteż do 
żądania, — z uwzględnieniem terminu oznajmienia i zapłaty, — wykazania się 
z GZ lub uiszczenia dodatkowego podatku, względnie podwyższonej 
opłaty. 

Powyżej wymienieni przemysłowcy, obowiązani są bez sprzeciwiania 
się dozwalać organom skarbowym wstępu do wspomnianych lokalów, na 
żądanie udzielać im osobiście lub przez służbę potrzebnej pomocy i wyka- 
zywać się z nabycia lub uiszczenia dodatkowego podatku, względnie pod- 
wyższonej opłaty. 

Zaniechanie przepisanego wykazania się z nabycia, względnie z uiszcze- 
nia dodatkowego podatku, karać się będzie grzywną w wysokości cztero- 
do ośmiokrotnej kwoty dodatkowego podatku, przypadającego od tej ilości 
alkoholu, co do której nie nastąpiło przepisane wykazanie się 
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dnia | gn 5 E 1901 
(Podpis strony) 

*) W oznajmieniu tem podać A | cały zapas pędzonych płynów wyskokowych włą- 
cznie z wolną od dodatkowego podatku ilością 5 względnie 10 litrów alkoholu. Gdyby zgła- 
szany zapas nie przekraczał 5 hektolitrów, wówczas można podać w Oznajmieniu ilość tyłko 
w przybliżeniu, nie wymieniając ani zawartości alkoholu, ani stopni hektolirrowych. 


załacwienie. 


1901. 
urzędowego zbadania. 


1. Oddano dnia 

2. W myśl dokonanego w dniu 
3. Od zbadanej całej ilości REZ; stopni hektolitrowych 
(itrów) ałkoholu, przypada po potrąceniu wolnych 
litrów alkoholu, dodatkowy podatek w kwocie K hal. 
słowami Koron halerzy. 


Kwotę tę należy uiścić w c. k. Urzędzie 
najpóźniej w przeciągu ośmiu dniu. 
(ewentualnie należy tutaj podać pozwolenie do spłacania podatku ratami lub pozwolenie kredytu). 


1001. 


Podpis organu służbowego: 


dnia 


Podpis strony: 


Niniejszem zwraca się uwagę na powyższe postanowienia, celem jak najściślejszego zastosowania się do nich. Nadmienia się przytem, że blankiety na oznajmienia otrzymać można bezpłatnie w najbliższym od- 
dziale straży skarbowej i w najbliższym e. k. urzędzie podatkowym i że tam udziela się także wyjaśnień i bliższych wiadomości co do oznajmień, które ma się wnosić. 


Ze. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, we Lwowie dnia 18. lipca 1901. 


Korytowski. 


6 Nr 177. 


NPOP REFORMA. 


Niedziela, 4 Sierpnia 1901. 


Jedwab Henneberga“ 


Apteka FARBY OLEJNE do użycia go- 
nowo urządzona, jest zaraz do wydzier- towe do p e drzwi, okien, 
żawienia lub sprzedania. — Wiadomość liló Boag mit 
w Ksiegarni Józefa Pisza w Tarnowie. ścian, poarog, senodów, Gomóow woe- 
4 BĘ u3 rand, sztachet i t. p. Rynek 37. 
F Fabryka wyrobów 480 Sw so | EI FARBY LAKIEROWE Lakiery 
g3 codzień świeże ciastka na miodzie | Z $ do podłóg. Kremy i Pasty 
w [d s E 4 r r 4 z . dd . P 
34 Sultański z bakaliami, żĘ GLAZURY do podłóg. do odświeżania zielonych, 
h N GE e żółtych i czarnych 
żdw Secesyjne torty miodowe, d Zoly rg y 
-a M. N. Urbański, ul, Franciszkańska I. i2 Lakier bucików 
DO P H 
PAPIER, Lep, Trzaski na muchy, 
| I MŁOCARNIE tablic Naftalina, Liście paczulowe, Sa- Przyrządy 
wraz Z Lokomobila, szetki i Kamfora przeciw molom. gimnastyczne 
o sile smiu i ńciu koni, mało używane, szkOlNYyCh Tynktura na pluskwy. 
angielskie. tanio, na spłaty — ma do Rozpylarze na proszek i tynkturę. ogrodowe 


sprzedania Franciszek Albin, 
Skład maszyn rolniczych w Podgó- 
rzu przy Krakowie, | 1805 1 8 


Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 


Hamaki dla dorosłych i dzieci, 
Przybory 


zma KALOSZE 
us LOSKA m. 
Rozporz. e. k. Minist. oświaty z dnia 23 rosyjskie i amerykańskie do rybołowstwa 
listopada 1899 r. L. 2622% konces. E ca 
Prywatne iiiw 
Stninarytm Nauczycielskie EA 
waza, O o Ekstrakt 
ZENnsK<_Kie w hrakowle =. 
oprócz 3ch dotad istniejących kursów, mięsny 
otwiera w bieżącym roku kurs IV. - 
Nauka odbywa się ściśle podług planu 
rządowych seminar, nauczyciel. (płata jest pierwszą, najstarsza i najdawniej uznaną marka. — Jako 
szkolna 12 koron miesięcznie, Zgłoszenia środek pomocniczy do natychmiastowego przyrządzania bulionu, 


nowo - wstępujących na wszystkie karsa 
przyjmuje dyrektor Fr. Preisendanz, 
ul. Kanonicza Nr. lö, dragie pietro, 
od godziny 3—5. Zapis dotychczasowych 
uczennic d. 29, 30 i 31 sierpnia. 


równie jak do polepszenia i wzmocnienia wszelkich potraw mię- 
snych, sosów, jarzyn i t. d., stanowi on produkt, w swym ro- 
dzaju nieprześcigniony. 1759 I 4 
Szerokie rozpowszechnienie i popyt nieustannie wzrasta- 
jący są najlepszym dowodem wielkiego i niczem nieosłabionego 
zaufania, jakie ekstraktowi temu z błękitnym podpisem 


Przyjmie się także na kurs IV. panienki 
przygotowujące się prywatnie do egzaminu 
dojrzałości . 
do korzystania z wykładów na IV 


jeśli się okażą uzdolnionemi 
kursie. 


Psy do polowania 


legawe i jamniki. ma do sprzedania 


psiarnia w Oknie, obok 
Grzymałowa. |s07 | 2 


Wszystkie kursa przygotowawcze do 
egzaminu kwalifikacyjnego dla słu- 
żby jednorocznej 


(Intelligenzpriifung) 

rozpoczną się w e. k. rządowo upraw. 

Zakładzie wojskowo - naukowym emer. 

rotmistrza A. Kornbergera, w dsiu 
4 września 1901 roku. 

Pensyonał Zakładu przyjmuje rów- 
nież dobrze wychowanych uczniów 
szkół średnich, zapewniając naj- 
lepszą i najtroskliwszą opiekę, hy- 
gieniczne zdrowe ntrzymanie, oraz 
wygodne umieszczenie. 

Wcześne zgłoszenia do Pensyonatu 
są wskazane. Wpisy przyjmuje co- 
dziennie, oraz prospekty wysyła od- 
wrotnie i opłatnie. 1810 1 3 

Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 9. 
Dyrekcya, 


gospodynie wciąż okazują. 


90000000066000 


9999999990 LA Ad 
Tylko zir. 1-90 


kosztuje nowo wynaleziony 


aparat fotograficzny „Edison“ | 


najdokładniejszy, najprostszy i najtańszy ze wszystkich dotąd wynalezio- 


nych systemów, 

Kdison „ daje najpewniejszą rękojmię najdokładniejszego działania 
«= a i najlepszych wyników. Każdy może bez żadnego poprze- 
dniego przygotowania wykonywać znakomite zdjęcia. Nieudanie się, przy | 

sumiennej gwarancyi — wykluczone. 

Edison" nadaje się tak do błyskawicznych, jak i czasowych zdjęć jest przeto, 
id dla turystów, malarzy, naturalistów, jak również dla przebywających nal 
iwsi niezbędnie potrzebnym. Aparat, dający się składać, w eleganckiej kasetce, wraz z p: a-l 
pierem i maszynki do kopiowania, latarką, kapielami i wogóle wszelkiemi przyborami ko- 
[sztuje zir. 190. Tensam aparat w większym formacie 5 złr. (za skrzynkę i opakowanie 
| 20 ct.) Wskazówki co do sposobu użycia załącza się darmo. 1525 1 2 

ALFRED FISCHER w Wiedniu. I. Adlergasse Nr. IQ. 
ZZ z Z RA | 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (biians), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 1815 1 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista m i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 


- OGŁOSZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 12 września 1901 r. odbedzie 
się w realności pod Nr. 32 przy ulicy 
Starowiślnej w Krakowie, licytacyjna 
sprzedaż maszyny drukarskiej (Buch- 
druckerschnellpresse), system Angerera 
w Wiedniu, o ręcznym obrocie i powię- 
rzchni składu (zacu) 5400 cm. [|] 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa, 

dnia 30 lipca 1901 r. 
Prezydent miasta: Friedlein. 


Magazyn uniwersalny 


firmy 


Roman DROBNER 


w Krakowie. 
(Wyłaczne zastepstwo fabryk 
angielskich). 

BEE [ilustrowany cennik 
przyborów do rybołow- 
stwa rozsyła opłatnie i 

darmo. 1713 7 10 


Nowość! 
„„Polski Podrecznik 
do rybołowstwa*” 
Profesora - htozwadowskiego. 
Cena 4 korony. 


Każdej gospodyni 
i matce 


należy powinszować, która 
ze względu na zdrowie, 


oszczędność i przyjemny 


smak używa' Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodo- 


wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 


nych paczkach). 


136 7 10 


MOTORY 


do GAZU i PETROŁENY. «383 0 0 
Pierwszorzęd. polecenia. Kilkakrot. odznaczone. Cenniki opłatnie. 
Najtańsza siła poruszająca do wszelkich rekodzieł. 


Warchalowski & Seidler, Wiedeń, IX. , Rógergasse 18. 
dd 


Z Nowej Drukarni Jagielloński: cj w Krakowie (ml. Jagiellońska Nr. . 10). 


L. TOMASZKIEWICZ pay ulicy. Rorpaiskie. 1. 2, 


I Dardano 


N d $. 


REIM i SPÓŁKA w Krakowie. 


polecają najtaniej. 
Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 
Lignum Sanctum. 


czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14:65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. 


(około 200 rozmaitych gatunków i 200 rozmaitych barw deseni i t. d.) 319 10 15 
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.—złr. 14:65 | Fulary jedwabne drukow. od 65 ct.—złr. 3:65 
Damasty jedwabne „ 65 et.—złr. 1465 Jedwab balowy 60 ct.—złr. 14:65 
Jedw. suknie bast. za suknię złr. 8:65 złr. 42:75 Grenadyny jedwabne „ 80 ct.—złr. 7:65 


za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast, — Opłata listu do Szwajearyi 25 h. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu, ZURYCH, (ik. nadwomy dostawca). 


DO WYDZIERŽAWEENIA 


Folwark pod Krakowem 


w dobrej glebie i wysokiej kulturze — z pig- 
knym inwentarzem — do nabycia. 
Wiadomość w kancelaryi Dra Franci- 
szka Paszkowskiego w Krakowie, ul. 
Pijarska Nr 3. USA IZ 
2-1nn pokojami 


Sklep wielki ; Ww tyle. z piękna 


podwójną wystawą, w Rynku głównym 
w kamienicy narożnej, odpowiedni na 
| wielki magazyn kontekcyj, handel bła- 


ULIWY różnych gatunków 


do maszyn. 
SMAROWIDŁA na osie. 
PASY, GURTY 


| Latarki 


stajenne 
1 ręczne. 


Linia A-B. 


do maszyn. 


Lakiery 
na kapelusze 
różnych kolorach 
FARBY 
do materyj i piór. 


w 


ar iN : R watny, comptoir bankowy. skład ma- 
Balony Proszek na ara ZACHERLIN | ARTYKULY yiia TE DE BE. 
= = = TE f E wydzierżawienia. 
i pith i| 070" na wage techniczne Wiadomość: Dział inseratowy „Nowej 
Srodki przeciw szezurom |, i i Reformy“, ul. Jagiellońska 7. 1560 6 0 
gumowe i myszom. 10570 01076 


SW ILLA 


Linoleum Ceraty z pięknym ogrodem, w bliskości Parku 


na 2 
Piłki mie „Football“ 


E a- Rogóżki krakowski i ; 
>a rakowskiego, z frontem pod południe, 
W największym „Chodniki obejmująca mieszkanie dla jednej ro- 
wyborze Przedścioółki. 1630 150 Q|dziny. jest do sprzedania lub wydzier- 


żawienia od 1 pażdziern. Wiadomość: 
J. Strycharski, Kraków, Jagiellońska 7. 
l§95 13 0 


-S.NIKUGKI 


w Krakowie. Rynek 1. 
generalne zastępstwo 
na Galicyę, 78 2%:0 
poleca 


Separatory 
„KONG: 


najlepsze z dotąd 
istniejących. 
Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie. 


JUTVEEX 


z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie 
„WISE NI US! 


uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia ! 968 20 0 


Główny skład na Kraków: 
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, skład papieri, Kraków, Rynek 8. 


Globus wyciąg do czyszczenia. 


jest 


i najlepszym środkiem do 
& czyszczenia metali. .e 


Pakiety à 10. IGi 30 hal. we wszystkich handlach, gdzie są wywieszone odpowiednie plakaty. 
MIE” Jedna próba wystarcza, aby go zawsze używać. 


Wynalazca i jedyny fabrykant: 
Fritz Schulz jun., Aktiengesellschaft, Lipsk i Eger. 


1283 4 4 


Ja niżej podpisany, Henry de Maudnit, oświadczam 


podpisem, Że pilułka cygarctowa z marką: 


„Le Griffon“ 


jest prawdziwym wyrobem francuskim. 


Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 
których Żaden francuski, albo inne wyroby, w takim stopniu nie posiadają -— nader cc- 
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać, przez tę charakterystyczną „Markę- 
Griffon.“ 

Każda bibułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w 
(Finistère) we KFrancyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki t. 


1886 r.) wyłącznie firmie: 
Schnabl & Comp. 


Oświadczenie to złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z prawdą. 
grudnia 1900 r. Henry de Mauduit 


i stwierdzam własnoręcznym 


Kerisole pod Quimperle 
j od 15 lat (styczeń 


Dnia 12 


\u ponr légalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposée ci-dessus. 
Quimperlé, le 12. Décembre 1900. 
Le Maire: 
Richard m. p. 
Vu par nous, Prófeect du Finistère pour légalisation de la signature de M. Richard, 


Maire de Quimperlé. 
Quimperlé, le 17. Dóćcemhbre 1900. 
Pour le Prefect: 
Le Secrétaire General déléguí 
Menard m. p. 
Secrétaire général. 


Vu pour légalisation de la signature de M. Menard, 
Paris, le 19. Décembre 1900. 
Pour le Ministre de lintérieur : 
pr. le chef du bureau du secrétairat dćlćgać. 
E. Kussol m. p. 


de M. K. Kussol. 


affaires certifie véritable la 


Décembre 


Le ministre des 
Paris. 19. 


ótrangćres 
1900. 
Pour le Ministre: 


signature 


pr. le chef du bureau delćguć 
E. Korpel m. p. 


affaires etrangóres 


Vu pour légalisation de la signature du ministèro des 


apposée ci-contre. 
Paris. 


français 


19. Décembre 1900. 1547 4 0) 


Pour Ambassade d' Autriche-Hongrie : 


0OMPY 


różnych gatunków do domowych i publicznych 


le 


Czernin m. p. 


AGI 


ORKUT ARE now SZEJ. 
ulepszonej konstrukcyi 
Dziesiętne setne 
i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni- 
czych i innych technicznych 
celów 


celów, dla rolnietwa, budowli i przemysłu 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobów pomp i maszyn 


Pipy, rury, szłauchy Kkonopne i gumowe. 
| I, SŚchwarzenbergstrasse 6. 


w. Garwens, Wien | I, Wallfischgasse 14. 


Katalogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc. 
Ządać Garwens'a Pomp i wag. 1005 16 26 


Rządca drukarni L. K. Górski 


okulary, cwikiery, leorntki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony- 
Zamówienia oraz reperacye wchodzace w zakres optyki i mechaniki 


